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Niedziela, 29 Lutego 1980. 
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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ie) po połudmiu z wyjątkiem ziedziel i dni 


świątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu i na prowincyi SO hal. (35 i.) 
Biura Redakcyi I Administracyi al, Podwaie 8, — Ekspedycya miejscowa 


I zamiejscowa ul. Uzarmieckiego 12. Pojedyncze numera do nabycia w Pery e ul. 
niskiego 13, w Reklamie Prasowej, Chorążczyzna 7, w trafikac 


dzieuników. — Listy należy frankowsć. 


Reklasiacye otwarte wolne od opłaty. Konto P. K. O. Nr. 141.696, 
Teleion Redakeyi Nr, 192, — Telefon Administrzcyi 73. 


Prenumoraża z przesyłką 


Prenumorata miejscowa : 


recznie „ , . 108— K (75 mk, 60 f.) rocznie . . . . .120— K (84 Mk.) 
półrocznie . . 5%— „(37 „ 80 „) półroeanie . . . . 60*— „(43 „ ) 
ówierorocznie . 27— „(18 > %0 ,) ówierórocznie . . . 30— „(31 s) 
miesięcznie . . 8— „ (6 „ 30 „) miesięcznie , « 100— „(7 „) 


Za dostawę 2 K. (1 Mk, 40 f.) miesięcznia 


UZĘŚĆ URZĘDOWA. | 


Naczolnik Państwa zamianował posta- 
nowieniem z dnia 28 stycznia 1920 r. byłego 
Prof. Uniwersytetu pet:rsburskiego dr. Tadeu- 
Bza Zielińskiego, profesorem zwyczajnym filolo- 
gii zlasycznej w Uniwersytecie warszawskim, 


Z Rady Ministrów. 


Na posiedzeniu dnia 26 b. m. Rada 
Ministrów zatwierdziła projekt ustawy © utwo- 
rzeniu Urzędu Sztuk Pięknych, postanowiła 
utworzyc Naczelną Radę Sanitarną, złożoną 
z szefów saniiaraych poszczególnych Mini- 
sarsiw, zade:ydowała powołać do szycia Wrząd 
eksportu drzewa przy Ministerstwie skarbu, 
rozpatrywała sprawy deputatów uraęóniezych, 
zatwierdziła statur Stowarzyszenia urzydui- 
ków Minis;erstwa spraw wWoewRĘętrznych, Na 
Wulosek Maimisira W, M i O. P. postanowi- 
ła oddać gmach b. Sejmu i Wydziału krajo- 
wego galicyjskiego we Lwowie w kompleksie 
Mugędzy uiicaii: Marszałkowską, Mickiewicza, 
Kosciuszki 1 Trzeciego Maja, tymczasowo na 
użytek Uniwersywetu Jana Kazimiorza we 
Lwowie, na pomieszczenie sal wykładowych, 
seminnaryów i zakładów naukowych, oraz 
na połą.zone z tem cele. Faktyczne oddanie 
gmachu Uniwersytetowi nustąpi przy uwzglę- 
Gaieniu potrzeb urzędow mieszczących się 
cbvesie wo wspomnisnym gmachu, 


Á ES 


Ustąpienie gon. Gołogórskiego. 


Rozkar D, O. Q, ar. 33 i 84 przyniósł 
treść następującą : 


MARYA KAZECKA. 1) | 


LISTY DO KESSER, | 


„Tym którzy się miłują 
a nie innym*, 


Kocham miłość i wiem, że gdzieś je- 
8zCze Spoczywają dwie trumny, jedna z Chal- 
cedonu, a druga z Berylu, ktore mieszezą w 
sobię seica Iristana i Izoldy. 

Ale prześliczna opowieść 0 miłości 
Tristana i lsoldy, która „nie była Śmiereją, 
ani życiem, ale śmiercią i życiem rasom“, 
z słodką wymówką „cóż znaczy dźwięk gło- 
Bu, dżwięk serca powinnas była usłyszeć“ 
ze wziuezającą podzyą jaskółek, przynoszą- 
cych przes otwarte okno moty wios Isoidy 
i dswonoczka o zavzarowanym głosie, zawie- 
SzOnEgo mA złotym łańcuszku na Bzyi tęCzO- 
wego pieska, — jest opowiedzianą „tylko: 
dla tych, co siy miłują, — nie dia im- 
nych*. 

Autor iej, Józef Bedier, pozdrawia nią 
„tych, kuórsy są w zadumie, 1 tych, którzy 
aą Szczęśliwi, tych, którzy SĄ pragnący, i 
tych, utorzy są radośni — wszystkich, któ- 
rzy miiują, — asy mogli znaleźć pociechę, 
przeciw cierpienia i wszystkim niedolom 
misowania", 


Kiedy klęcząe u jej stóp, wyznawał 
jej swoją miłość, aiogą chwilę gladziła jego 


i biurach 


W 


Rok 110. 


KA 


„Przewodnik naukowy 1 litoracki*, dodatek miesięczny otrzymają tylko ;cało- 
i półroczni abonenei „Gazety Lwowskiej“ za połowę rocznej prenumeraty tj, 60 K. (42 Mk.) 

„Przewodnik osobno premumerowany kosztuje 120 K, (84 Mk.) 

Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcyi „Przewodnika* pod 


Z rozkazu M. 8. Wojsk, L. dz. 1339/WM. | bistem przewodaietwsm w najkrótszym cza- 


opuszczam stanowisko Dow, O. Gen. ażsby | sie dokładną organirsegę wojskową D. 


objąć kierownictwo Dep. Technicznego M. | Gen., sformowano bony zapasowe, ustanowio- 


S. Wojsk, 
Służbę oddaję w ręce mojego zastępcy 
generała podporucznika Adan Nowotnego. 
„. Opuszczając moje dotychczasowe stano- 
wisko i drogie mnie, bohaterskie miasto 
Lwów, żegnsm z całego serca wazystkieh 
oficerów, urzędaików, żołnierzy, esłonków 
MSO., Ochotniczą Legię Kobiscą i wszystkich 
mieszkańców z gorącą prośbą, by jak dotąd 
wiernie i silnie stali przy Ojezyśnie i po- 
święcili całą swą pracę dla dobra w tak 
eigzkich warunkach budującego się Państwa. 
ołnierze! W Waszych rękach leży 
całość, bezpieczeństwo: i spokój tsj części 
naszego Państwa: jesteście granitową ostoją 
Waszych zodzim, ich życia i mienia! Nie za- 
pominajcie, że kraj ten i szczególnie to mis- 
sto, zlane zostało krwią najlepszych synów 

Ojozysny ! 


inè, Emil Gołogórski, gen. por. 


Peżegnanie Dowódcy 0. Gom. gen. por. 
Inż. Emiia Gołogórskiego. 
jä 3 roskaa E yi Wojsk, L. dz. 1830/W. 
. Z dnia utego b. r. epasacza pierwsz, 
Dowódca O. Gsa. Lwów Gen. porecznik mE 
Gołogórski swcje obnene stanowisko, ażeby 
objąć kierownictwo Dep. Techa, M, S. Wojsk, 
0. Gen. powstał z rozkazu M, S. Wojsk, 
w ezasie bojów z = yin armią ukraińską 
w czasie, gdy linia bojowa nie wiele kilo- 
metrów od Lwowa była odsunięta i kiedy 
zamęt, najazdem tym stworzony, trwał w 
całej a: 
szystko dokoła było zniszczone, wła- 
dze polityczne nie funkcyonowały, koleje 
przerwane, poczty i telegrafy zupełnie unie- 
ruchomione, Kopiary zmiszesone, Wśród tak 
cięskich warunków nie stracił jednak mowy 
Dowódca ani ehwili, ażeby organizacyg O. 
Gen. jak najsprawniej i jak najspioszniej 
przeprowadzić. 
Z niezmordowaną pilnością, pracojąe 
bez przerwy, przeprowadsono pod Jege cso- 


miękkie, jasne włosy i patrzyła mu w oczyj 


gięboko. 
- Potem powiedziała łagodnie: 

Jest mi źle i potrzebuję człowieka, 
któryby mnie kochał madewszystko. Muszę 
pa zawsze zniszczyć i wyrwać z duszy obraz 
pewnego wspomnienia. 

I zaczęli przeżywać dziwne dni jesieni 
w białej. pracowni w Paryżu, przy Mont- 
Martre, gdzie malował historye o ludziach, 
którzy szukali szczęścia, lub radosne biy- 
Bzcząc serca, czekające na szezęście eier- 
pliwie, a kiedy wieczór zapadał i mie mo- 
ina już było malować, siadali na białych 
>" ag pałacu Luksemburskiego i — mil- 
czeli. 

Ach, jakie życie było piękne w tym 
deszczu słonecznych promieni, i w tej sło- 
necznej pracowni pełnej ciszy i miłości! 
Opowiadali sobie wzajemnie swe rozczaro- 
wania i zmieniali kolejno głos, ze smutne- 
go na rozmarzony, z rozmarzonego Ra wesoły, 

Mówili, dużo, napełniając pracownię 
eiehym głosem wygłaszanych zdań, a oczy- 
ma błądzili,po panoramie miasta, które było 
albo zanurzone w słońeu, albo zastane 
gwiazdami jak niebo, a zawsze tajemnicze 
i zagadkowe, 

Potem żyli w przyjaźni z bardzo dzi- 
wnym człowiekiem, z którym łączyły ich 
marzenia: zbawienia świata — dobrocią, Nikt 
nie wiedział, jakiej jest narodowości, ten 
zabłąkany męczennik, ten apostoł zwodni- 
czych idei. Do żadaej ojczyzny nie należał, 
błąkał się po całej Earopie, ciągnąc za sobą 
wszędzis nieziszczalne swoje marzenia, albo 


no po odpowiednich miejscach pow. Komendy 
Uzupełnień, Dowództwa Plaeów, zakłady 
techniezne, pomocnicze, zrestaurowano ko- 
Bzazy i przeprowadzono. je do stanu uty- 
walaości. 

Przeprowadzono też pobory rekruta 
i bez przerwy dostarćsano dla wojsk from- 
towych uzupełnień oraz marszowe baony 
i kompanie, w kraju zaś tworzomo baomy 
wartownicze. 

Rozszerzając teren D, O. Gem., objęto 
szereg łaiejseowości, w których natychmiast 
rozpoczęły swą działalność wszelkie odpo- 
wiednie wojskowe władze. W tymże czasie 
przeprowadzomo i wykonano ponadto wszel- 
kie zarządzenia, jakie były konieczne bądź 
dla obrony, bądź też dia oehromy granie 
kreju. 

Zarządzomia wojskowe zostały tak prre- 
prowadzone, że kraj ich wcale nie odezuwał, 
a eo z naciskiem podnieść należy, że przy- 
czyniły się niepomieraie do zaprowadzenia 
ładu i porządku w kraju. 


Dotąd też aa całym obszarze D. O. Gen, 
panuje spokój, a poczucie bezpieczeństwa 
i ład coraz bardziej się utrwala, 


A do wszystkich tyeh spraw przyłożył, 
przejęty gorącą miłością Ojczyzny Dowódca 
0, Gen., swą silną a spokojną, troskliwą 
i rozumem kierowaną rękę. 

Nie było i niema sprawy, którejby nie 
omówił, nie poruszył lub samoistnie nie 
przeprowadził, Żzwność, odzież, mieszkanie 
i urządzenie wewnętrzne w koszarach były 
pod jego ustawiczną kontrolą. Usnawał też 
zawsze i wysoko cenił to zaparcie się i ten 
patryotyzm żołnierza, który mimo liczne 
niedostatki wytrwał na swem stanowisku, 

Ktokolwiek zetknął się w siużbie z 
Dowódeą, ten odszedł przekonany, że hasłem 
Jego jest „Wszystko dla Ojczyzny” i dla 
tego też to, co przedsiębrał, było zewsząd 
dokładne, dobre i skuteczne, 


do samotności myśli i samotności postano- 


0. | O. Gen. zskieślił, 


adresem: Lwów, ul. Wałowa Nr. 31, L piętre (nad mezaninem). 


Ceny ogłoszeń (anonsów): Wiersząnonpar. 7 łamowy lub jego miejsce 80 h, 
(56 fem.), tabeiaryczny i liczbowy 1 K. (70 
(21 fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie. 

Nadesłane i nekrologia po 2 K.50h.(1 Mk. 75 fan.), po kronice i komunikaty 
4 K. (2 Mk. 80 f.), sa wiersz 4 łamowy lub jego miejsce miary nonpar. 

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 1 K. (70 £,), tabelaryczne i liczbowe 
po 1 K. 20 h. (84 fen.) za wiersu nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce. 

Wszystkie sgłoszenia przyjmujs Administracya „Gazety Lwowskiej”, Lwów, 
Podwale l. 3., w godzinach od 8—2 i od 4—6'1 Reklama Fraaowa, Chorążezyzna 7, . 


f.) — Drobue ogłoszenia po 80 bal, 


Wśród szerokich planów, jakie dla D. 
odchodzi z powszechnem 
usnaniem „Wierny dla Ojczyzny, źżycziiwy 
wobec społeczeństwa, pierwszy w służbie”. 


W imieniu wszystkich oficerów, pod- 
ofńcerów i żołnierzy O. Gen. żegnam po- 
wszechnie poważanego, kochanego Dowódcę 
Generała i życzę Ma ma nowem stanowiska 
„Bzczęść Boże!* 


Za Dowódcę O. Gen.: Adam Nowotny, 
gen. ppor., m. p. Za zgodność: Jan Thullie, 
ppłk. szt. gon., m. p., Szef Sztabu D. O. Gen. 


Ł frontów. 


Komunikat 


warszawskiego sztabu generalnego 
Z dnia 27 lutego 1920. 


Fromat |litewsko -białeruski: 
Ataki bolszewiekie w rejonie Lepla i Poło- 
cka odparto, Na odcinku poleskim nieprzy- 
jsciel bezusiannie zachowuje się zaczepnie, 
napotyka jednak wszędzie skuteczny opór 
z naszej strony. Na reszoie frontu ożywiona 
działalność wywiadoweza. 


Front wołyński: Smiałym wypa- 
dem w rejonie Bizżokorewiez, oddział nasz 
rosprószył 1 pułk ułanów bolszewickich, bio- 
rąc kilkudziesięciu jeńców, szcandar i3 ka- 
rabiny maszynowe, 


Front podoleki: Wypadem na wschód 
Qd Nowokonstantynowa rozbiliśmy batalion 
nieprzyjacielski. 


W zastępstwie szefa sztabu generalnego : 
Kwiiński pułkownik. 


ludzi, trsymając się za ręce, i nie mówiąc 


wień i spędzał całe noce bezsennie, tułająe | do siebie ani słowa — tylko my dwoje, 


się po pustych pokojach. 

W święta robili cudne wycieczki kon- 
no, przez Loges, do lasu Saint-Germain, w 
którym xieloność drzew jsst prawie ciemną, 
albo do Nancy. 

Jechali równo, mijali światła i cienie, 
trawy cicho wychyłające się ku słońcu i 
wiosenną zieloność liści lezkich jak koronki, 

Wdychali w siebie zapach ziemi i ży- 
eie lasu i kochali jego zieloność. 

Szeroką drogą prowadzącą do Poissy, 
jechali z szybkością tak upajającą i szaloną, 
iż dech w piersiach mieli zaparty, n droga 
niknęła im pod stopami i wszystkie naokoło 
przedmioty zlewały się w jedną całość. _ 

Nie było między nimi nigdy wielkich 
scen, jakie sig dzieją w dramatach albo 
książkach. Kiedy pewnego dnia nie przyszła, 
pisał do niej: 

— Zimno u mnie w pracowni — bra- 
kuje pani. Tak w niej teraz wygląda, jakby 
z pani odejściem zgasił ktoś całą radość 
życial Moja miłość jest silną i cierpliwą, 
obejmuje panią ramionami i przytala do sie- 
bie, jak małe, biedne dziecko, Maluję obrar, 
który powala mi znosić ból rozstania i tę- 
sknotę za panią, a żaden z moieh obrazów 
nie miał jeszcze w sobie tyle duszy. 

Odpowiedziała : 

— Zsstanawiam się długo nad tem 
dziwnem uczuciem, które has ze sobą łą- 
czy. Jest to więcej niż miłość, i więcej miś 
wspólne cierpienie. Jak pieszezotę odczuwam 
Pańską opiekę mad sobą. Nikt mi juź nie 


nieskończoność katuezy zwątpień. Przywykł | słego nie srobi, Pójdziemy tam, gazie niema 
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więcej nikt, I będziemy bardzo kochać życie | 

I znowu przyszła. 

Potem rozeszli sig z0 sobą, a oprócz 
przestrzeni i czasu, dzieliło ich jeszcze monó- 
stwo innych nieprzyjaznych warunków, ich 
wyjątkowej egzystancyi. 

Potem on pojechał do Perzyi, malcwać 
legendy kwiatów i przekonać się, że nigdzie, 
nigdzie zapomnisć jej nie może, a potem 
wybuchła wojna, 

A teraz piszą do siebie listy z wojny, 


LIST L 


Co Panu przyszło do głowy, pisać do 
maie taki list, w czasie wojny i to z Kes- 
ser, skąd list idzie, nie wiem, ile miesięey 
i eudem dochodzi? List, w którym Pan się 
pyta, esy kocham jak dawnisj róże i czy 
pamiętam legendy o różach ? Ależ tak, na- 
turalnie, 43 kocham jak nie na świecia, szcze- 
gólniej róża i kocham jak nie na świecie 
legendy o różach, właśnie dlatego, że wojna! 

Legendy o różuch... 

Zarar, chciałakym się z tem, jsk naj- 
prędzej załatwić, bo widzi Paa, ja nie umiem 
teraz pisać takich rzeczy, Wojna. 

Pamiętam, jak czytaiiśmy legendy o 
o różach.., 

Pierwszą różą była Lakszmi, najpię- 
kniejsza kobieta indyjska rozbudzona do ży” 
cia pocałankami Wiszni. Róże miały być 
„cadeau* samego Allaha, Wiem jesseze, że 
niema cudniejszych róż ma świecie jak tam, 


mz 


Sejm walny. 


Wśród interpelacyj znajduje się inter- 
pelacys p. Smulikowskiego. 


s powodu niedopuszczenia prof, Asskenasego 
do objęcia katedry A an WarssawWe 
skim, 


Sejm przystąpił do sprawozdania ko- 
misyi skarbowo-budżetowej o projekcie usta- 
wy tyczącym się zaciągnięcia dwu pożyczek 
państwowych, jednej 5 pre. krótkoterminowej, 
a drugiej 5 pre, długoterminowej. Imieniem 
komisyi przemawiał p. Rząd, który wyja- 
śŚniał, że od czasu wojny wszystkie Państwa, 
nawet najlepiej zorganizowane, nie mogą 
BE swoich wydatków bez pożyczek, tem- 

ardziej zaś my, którzy posiadamy budżet 
eo prawda wsale dobry. Pożyezki są tylko 
środkiem zapobiegawezym, U nas była do- 
tąd tylko jedna pożyczka, która dała 1 mi- 
liard 800 milionów marek, Komisya dossła 
do przekonania, że jeżeli projektowane po- 
życzki będą należycie zorganizowane, to po- 
winnyby mieć znacznie większe powodzenie, 
niż się przypuszcza, Te pożyczki byłyby kro- 
kiem wstępnym do następnej pożyczki. Usta- 
wa o obecnej pożyezce zawiera liezne para- 
grafy, zachęcające do jej nabywania, a ulgi 
przy tej pożyczce stosowane, 84 niemałe. 
Paragraf 6 zawiera zasadę, że kupony będą 
przyjmowane przy uiszczaniu podatków i o- 
płat państwowych, a wedle paragr. 7 obli- 
gacys będą miały bezpieczeństwo pupilarne. 

Kupony będą wolne od podatku, a sto- 
pa procentowa nie może uledz obniżeniu 
przed dniem 1 marea 1830. Według $ 8 po- 
życzki będą podlegały przerachowaniu po 
kursie o 10 pre. wyższym od ustalonego dla 
znaków obiegowych, ezyli kto złoży do prze- 
rachowania pożyczkę, to oma będzie mu po- 
liczona tak, jak gdyby złożył gotowiznę w 
samie o 10 pre. wyższej, Przy -poprzedniej 
pożyezce pozowane to nie było objęte 
ustawą. Według $ 9 Ministerstwo skarbu 
chege zabezpieczyć od niskich kursów po- 
siadączy, projektuje, aby przy przyjmowaniu 
tej pożyczki w przyszłości na pożyeski prze- 
mysłowe, liczono ją 100 za 100. 


Expesó Ministra skarbu. 


Minister skarbu Grabski oświadcza, że 
w myśl wezwania Sejmu stawia się przed 
plenum dla przedstawieni» programu budźe- 
tu. Na pierwszym planie Minister omawia 
sprawę równowagi budżetowej i oznajmia, ż6 
budżet w całości będsie rychło przed:tawio- 
ny Sejmowi, bo został już oddany do druku, 
a dla pośpiechu będzie drukowany w kilku 
drukarniach odrazu. Obejmuje on około 700 
stronie. Zgodnie z wezwaniem Sejmu, przy- 
gotowuje się Minister do przedstawiania mā- 
stępnego budżetu. Ogólna suma wszystkich 
wydatków obecnego budżetu wynosi 14 mi- 
liardów 700 milionów marek. Budżet ten nie 
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ki na kredyt. Tych 14 miliardów 700 mi- 
lionów mieści w sobie pozycyg 1 mi iard 
400 milionów, która może być usnaną za su- 
mę prze'hodnią na wydatki państwowe i 
przedsiębiorstwa wyr które zwrócone 
będą w postaci dochodów. Wydatki te mogą 
być zątem odjęte od ogólnej sumy. Pozosta- 
je zatem tylko 13 miliardów 300 milionów 
marek, Na opędzenie nzjniezbędniejszych 
wydatków państwowych potrzeba zaledwie 3 
miliardy 60 milionów Mk., a 9 i pół miliar- 
da stanowi budżet nadzwyczajny. Wydatki te 
nie są nadmierne, aio z drugiej strony nale- 
ży stwierdzić, że nasze dochody aą zbyt nis- 
kie i wynoszą tylko 1 miliard 650 milionów, 
a zatem zaledwie 43 pre. budietu zwyczaj- 
nego, który jest o wiele mniejszy od budże- 
tu nadzwyczajnego. Pierwszym postulatem, 
z którym Minister występuje, jest ten, aby 
następny budżet tak ułożyć, iżby dochody 
pokrywały eały budżet zwyczajny. Jesteśmy 
jednak tego świadomi, że przez sre'og lat 
Państwo Polskie bądzie musiało posiadać 
wielki budżet nadvwyczajny. Minister posta 
ra się 0 ułożenie planu, który będzie wyma- 
gał pewnych większych ofiar od ludności, a 
który polega na podniesieniu pewnych sta- 
wek dodatxów i wprowadzeniu podatków no- 
wych. Minister przewiduje, że podwyższenie 
tych stawek musi być co najmniej cztero- 
krotne, a w niektórych wypadkach wyższe, 
Podatki gruntowe i przemysłowe są właśnie 
takimi, które trzeba będzie podnieść, Bó- 
wnież należy przeprowadsić wyższą stopę po- 
datku od spirytusu., Natomiast trzeba się 
starać równocieśnie, aby podstki inne, jak 
n. p. od cukru, soli, węgla i t. p. były nie- 
wygórowane. Kierując się temi zasadami, bę- 
dziemy mogli osiągnąć 6 i pół miliarda dsi- 
siejszych podatków pomnożonych i ulepszo- 
nych na około pół miliarda podatków no- 
wych. W ten sposób spodziewa się Minister 
osiągnąć równowagę międcy wydatkami P7 ú- 
stwa a jego dochodami; lecz te dochody, 
które mają stanowić równoważnik wydatków 
państwowych, w najlepszym razie dopiero 
w lstopadzie lub grudnia roku przyszłego 
będą mogły wpłynąć do kas państwowyen. 
Tymczasem musimy mieć kapitał obrotowy. 

Na pierwsze półrocze tego kapitsłu 
może nam dostarczyć tylko pożyczka, a mia- 
nowieie krótkoterminowa pożyczka, Budżet 
nadzwyczajny wynosi 9 i pół miliarda i obli- 
czony jest ledwie ma 9 miesięcy, Składają 
się na niego 6 i pół miliarda wydatków nad- 
zwyczajnych, związanych x prowadzeniem 
wojny i jej skutkami, 800 milionów prze- 
znaczonych na odbudowę, pół miljarda na 
aprowizacyę. Oprócz tego Bą znaczno zakupy 
zagraniczne na kredyt, czynione taksamo w 
dziedzinie aprowisacyi jak dla odbudowy. 
Są w tym kredyeie zagranicznym  pozycye 
wynoszące prawie 800 milionów. Jestto nie- 
dobór kolejowy i pocztowy (100 milionów 
przeznaezonych na nakłady czynione na ko- 
lejach, poeztach i innych dziedzinach), W ten 
sposób mamy 9 i pół miliarda na 9 miesięcy, 
t. zn. na rok 12 i pół miliardów, Mieliśmy 


| opróex 


| zawiera tych pozycyi, które stanowią wydat- | w badiecie zwyczajnym na rok 5 miliardów |9 i pół miliardów budżetu nadzwyczajnego, 


i uznaliśmy, że liczyć się musimy z konie- | budźet nasz zawiera jeszcze inne pozycye, 


cznością podwyższenia zwyczajnego budźstu 
na przyszły okres budżetowy z © na 8 mi- 
liardów. W budłecie nadzwyczajnym będzie- 
my mogli się utrzymać przy 14 miliardach. 
W zwiącku z tem Minister etawia drugi po- 
stulat programowy, że tych 14 miliardów 
ma być pokrytych pożyczką wewnętrzną do- 
browolną. 

Minister niewystąpił jeszcze z odpo- 
wiednimi wnioskami przed Sejmem dl:tego, 
by nie wywołać w tej spiawie przedwcze« 
Bnego nastroju spekulacyjnego i gorączko- 
wago, a wystąpi z nim dopiero wtedy, gdy 
wszystko będzie przygotowane. Przygotowa- 
ne jest już wawystko do ściągnięcia mot ko- 
ronowych, Istotną zaś jest rzeczą przede- 
wszystkiem kurs nowej waluty. Mylnym jest 
pogląd, jakoby” powodem spadku waluty było 
drukowanie banknotów, O wiele silniejszym 
czynnikiem oddziaływującym na spadek wa- 
luty jest równowaga bilansu wewnętrznego. 
Ten czynnik równowagi polega aa uregulo- 
waniu przewozu i wywozu. Wiadomą jest 
rzeczą, że wobee niskiego kursu marki pol- 
skiej cudzoziemcy  dorabiają się majątków 
przywożąc z zagranicy przedmioty, które 
nam sprzedsją po bajecznych eenach, Jedy- 
nym eposobem usunięcia tej Bpekulacyi jest 
nałożenie cła eksportowego. Ma jednak ona 
i złą stronę; chroni wprawdzie od wywozu, 
ale z drugiej strony tamuje go. 

Dlatego, Minister skarbu stanął na grun- 
cie nie ceł ekBportowych, ale regulacyi wa- 
luty przy eksporcie, Projekt odnośny będzie 
wnet Sejmowi przedstawiony, Minister usta- 
nowi dla walauty zagranicznej kurs, który 
będzie snacznie niższy od gełdowego. Nie 
dość ma tem. Trzeba sig troszczyć nadte o 
wzmożemie samego eksportu i o znalezienie 
przedmiotów na eksport. Musimy wywoszić 
rzeczy nie raz dla nas samych bardzo po- 
trzebnych, jak naftę, drzewo i t, å., aby za- 
prowadzić u siebie równowagę między przy- 
wozem a wywozem. Jeżeli wzmożemy naszą 
zdolność eksportową, to doprowadzimy do 
tego, że waluta polska będzie xa granicą 
bardzo cenna, Na tej podstawie możemy 
oprzeć sprawę polskiego Banku emisyjnego, 
który w eksporcie uzyska o wiele pewniej- 
szą podstawę, miż w ściąganiu podkładu 
złota. Minister kończy apelem do Sejmu, 
aby zadecydował, czy jego program finanso- 
wy przyjmuje i czy gotów jeat udzielić mu 
poparcia w dalszej praey. (Głośne brawa). 

Minister uważa, że społeczeństwo pol- 
skie muai znaleźć pieniądze na pokrycie 
tych 14 miliardów, Na razie Rząd stawia 
projekt AE 2 miliardów. Dlaciego tyl- 
ko trzech, kiedy potrzeba 14 miliardów? 
Riąd zwracając się do społeczeństwa o 3 
miliardy pożyczki długoterminowej, stawia 
w ten sposób pierwsty krok, ażeby wypró- 
bować moralną siłę społeczeństwa. Jesto za- 
liczka na tę pożyczkę przymusową, która nas 
ereka, gdy drogą dobrowolną środków do- 
statecznych nie dostarczymy. Bo obecnie 
miliardów budżetu zwyczajnego i 


których nawet zdefiniować się nie da, jak 
pozycye we frankach, dolarach, dotyczące 
tych przedmiotów, które otrsymujemy na 
kredyt, a które też będziemy musieli zapła- 
cić. Wszystko to przerachować dziś na marki 
polskie byłoby niemożliwe, przy wyższym 
kursie innych walut i naszej niższej walu- 
cie, Cyfry te przekroczyłyby wszystko, co 
dotąd zostało przeliczone, i dlatego wprowa- 
dsa Minister do budżetu tylko 2 miliardy 
franków francuskieh, jako pożyczkę zagrani- 
czną i 1 miliard frauków szwajcarskich na 
niezbędne przedmioty naszej aprowizacyi, po 
części przemysłu, kolejnictwa oraz zapotrze- 
bowania naszej armii. Bo chociażby nawet 
wojna ustała, armia musi uzupełniać swój 
techniezny aparat. aby stać się armią współ- 
czesną, Drugą liaią przewodnią Ministra 
będzie wyrównanie ciężarów dzielnie. Je- 
steśmy świadomi, że jedna dzielnica patrzy 
na drugą, śledząc, która płaci więcej a która 
mniej. Zdaniem Ministra zarówno Małopol- 
ska jak i b. zabór rossyjski płacą bardzo 
mało, potrreba w obu tych zaborach wpro- 
wsadzić równomierność podatków, W zakre- 
sie waluty pierwszą czynnością jest unifika- 
cya. Z ehwilą, kiedy została zaprowadzona 
regulacya między marką a koroną, trzeba 
było cały aparat skarbowy przygotować do 
zmiany. Przygotowanie postąpiło tak, że już 
w najblikszych tygodniach będziemy mogli 
przystąpić do unifikacyi, Równocześnie też 
przedłożony będzie Sejmowi wniosek, aby 
Sejm po puszczeniu w ruch całego aparatu 
mógł drogą ustawodawczą nadać wszystkim 
czynnościom podkład prawny. 


Dyskusya. 


„. P. Osiecki uważa, że przewidywania 
Ministra, iz budżet na rok przyszły będzie 
wynosić 14 miliardów, są być optymisty- 
czne, Celem utrzymania równowagi budżeto- 
wej, należy popierać nasze rolnictwo i nasze 
fabryki, Oświadcza się imieniem swojego 
klubu z2 pożyczką wewnętrzną, jakkolwiek 
uważa za błędne określenie sumę 3 miliar- 
dów, ma jaką pożyczkę się rozpisuje, 

P. Czetwertyński zarzuca Mini- 
strowi, że unikał śwsłego podawania cyfr 
wydatków. Do takich wydatków nie wyli- 
czonych przez Ministra, należy wydatek na 
armię Hallera i Żeligowskiego, Mowca uwa- 
ża za przesadzony rachunek Ministra, iż 
brakujące 6 miliardów pokryje przez jedno- 
razowy podatek, Oświadcza się za zaciągnię- 
4 „pożyczki sagranicznej w towarach. lub 
walucie. 


P, Areiszewski zwraea uwagę, że 
sfery patryotyczne w Polsce nie posiadają 
obsenie pieniędzy, a posiadają je tylko pa- 
skarze, przemysłowcy, handlarze i rolnicy. 
Niestety, ich Bząd Polski dotychczas oszezę- 
dza, Stronnictwo mowcy głosować będzie 
przeciwko dobrowolnej pożyezce, a żądać na- 
tychmiastowego przymusu. 


ZEE O ÓW OCZ ZWZ OCZ OO O U dO RÓ 
* 


gdzie Pam jest teraz, to jest w Kesser, i że 
róża po persku nazywa się „giul*. 

Niech Pan nie myśli przypadkiem, że 
umiem po persku, kocham tylko bardzo ró- 
że i ta nazwa muzyczna utkwiła mi w pa- 
mięci. l 

Czy się „zmieniłam ?-- Tak, — Nie lubię 
teraz „dobrych kobiet, które szukają celu dla 
swojej litości*, Jest to świetne powiedzenie 
Knuta Hamsuna, który jak nikt drugi, umie 
pisać o kobietach i o miłości, 

— Przyjdę do Ciebie, białemi szrzy- 
dłami powiewać będę nad Tobą w śnie po- 
grążoną; gdy się zbudzisz, pójdę za Tobą 
wszędzie, szeptać Ci będę róśne dobre sło- 
wa. Może się do mnie uśmiechniesz, jeśli 
mnie usłyszysz, tak, może się do mnie aśmie- 
chniesz. Gdybym jednak skrzydeł białych 
nie miał, lub gdyby skrzydła moje, nie by- 
ły dosyć białe, poproszę Anioła Bożego, 
niech mnie w tem wyręczy. Sam się do Cie- 
bie Rie zbliżę, stać będę na uboczu, daleko 
i patrzeć, a może, może się do mnie uśmie: 
ehniesz. 

Ach! jak bardzo chciałsbym być teraz 
w Norwegii! 

— Zaraz po wojnie, kupuję sobie su- 
knię piaskowego koloru i białą akaamitną 
czapeczkę (taki kostyum nosił Knut Hamsun) 
i jadę do Norwegii! 

Tam cała przestrzeń jest daleką samo- 
tnią i tam jest słońce, jakiego niema nigdzie 
więcej na świecie! Takie delikatne, złote 
słońce, które nie grzeje tylko świeci, słońce, 
w którem jest światło miłosierdzia i którego 
marzenie Rie ma jutra... b 

Może Jeo przeźroezysta słodycz, poło- 
żyłaby mi 5ię na serce i zatrzymała we mnie 
coś, eo chce uciekać, 

A teraz proszę pójść odemnie ma grób 
Hafisa i zanieść mu ponsowe róże, róże z 
Pestum, które zakwitają raz tylko do roku. 


(Oig dalszy nastąpi), 


Łacińskie utwory Kochanowskiego 


w nowej szacie polskiej. 


(Dokończenie), 


Zatrzymały nas dłużej foricoenia jako 
symposiaka humanistyesne, stojące na jednej 
linii z rozpowszechnionomi w tej epoce re- 
gałami aulicznemi, jako refisks tych zwier- 
ciadeł życia towarzyskiego, które tworzyli 
Oast' glione i Górnicki, W nazwaniu ich naj- 
bliśszemi właściwego anaczenia były Syro- 
komli: „Wieczerze w gościnie*, Prostszą 
i jaśniejszą byłaby nawa: „Wièrsze bie- 
siadne“, l tę nazwę przyszłe wydanie Ej- 
smonda pow przyjąć jako nazwę najsro- 
zumialej rzecz oddającą, 

Jui z dotychczasowysh uwag i próbek 
przekładu naszego czytelnik mógł wyrobić 
sobie zdanie o stosunku tłómaeza do łaciń- 
skiego tekstu Kochanowskiego i o sposobach, 
jakimi spowija myśli oryginału, Niech to 
zaillustruje jeszcze przykład „Carmina di- 
versa“ i to strofa z głośnego „Gallo croci- 
tanti“, 

Poeta zajmuje się nier:z osobą Henry- 
ka Walezyusza, jego wyborem. długą zwłoką 
z przybyciem do Polski i nagłem jej opu- 
szezeniem. Wszmiankowasy mieraz jest odpo- 
wiedzią na paszkwil Filipa Des Pertes'a, 
„Adieu à la Pologne“ w chwili epuszesenia 
Polski, w gładkim przekładzie Ejsmonda po- 
mieszczony W „Dodatkach*, Trzecia strofka 
wyszydza mieszkania w Polsca: 


„Polskie domy, polskie izby | 
Złoty wiek przypominacie, 
bowiem ludzie z bydlętami 
gnieżdżą się we wspólnej ehacia*. 


Temu szyderstwu przeciwstawia Kocha- 
nowski odpowiedź w Gallo erocit 41 i nn.: 


„--dignare illa admiranda domorum 
Claustra subire hospes gelidorque recal- 
[facere artus, 
Nec, bonus, aversere hypuczusta caleniia: 
* [neu quod 


Teminacum pueris eubat una, susqse ne-|p 


[freades 
Propter alit, sabul ant vituli: Gallor quoque, 
i [amice 
Claudimus hie iidem sep'is, totsmque eo- 
[hortem . 
Ni faciamus, hiems leviter praefocet amictos*, 


Wiersze te tłómaczy Ejsmond : 


„Weydź do naszych ciepłych komnat, choć 
[ei wstrętne y niemiłe 

Nie oburzay sie zbyteeznie porzucając polską 
[xiemię, 

Że tu w isbaeh obok ludzi y nierogacizna 
(drzemie. 

Be nie tylko spi tam trzods, Muszę wyznać 
[ci ze wstydem 

Że Gallos quoque, amice, claudimus his 
[iidem*, 


Dla porównania warto przyżoczyć tłó- 
maczenia Syrokomli : 


„Jedź w uprzejmą gościnę w nasz kraj u- 

[kochany. 
Zagrzać członki, co zmarzły pomiędzy Sło- 

' s [wiany ; 

Nie gorsz się, ie tu w chatach Pi ognisko 

aieci, 
Maciora spi z prosięty, kobieta wśród dzieci, 
Ža się eiołek hodaje w tej izbie gdzie goście 
Lub, że kokosz z pisklęty kwoka na pomoście: 
Nie gniewaj się, że radę przezorsą czynimy. 
By uniknąć srogości natarczywej zimy“. 


Z porównania obu przekładów z orygi- 
nałem widać, że Syrokomla zabarwia swoją 
parafrazo, jaką jest wogóle jego przekład, 
sentymentem („nasz kraj ukochany*), obraz 


chaty odmalowuje na swój sposób — u nie- 
go kwoka z kurczętami zastąpiła kogata, co 
zstarło przytyk do podwójaego znaczenia 
„gallus“: kogut i Francuz i do lekkiego 
przyodziewka obojga. Ejsmondowi, który le- 
iej trafia w ton repliki, mniej chodzi o 
obraz, iie o zgrabny wierszyk. Słowa płyną 
wartko, aie przy takim skrócie rzuconego 
przez poetę tła, który myśl Kochanowskiego 
przysłonił, przyczem dwoistość «znaczenia 
„gallus“ ominął makaronizmem. Byłby go 
za to pochwalił Teofile Folengo, który na- 
wet Kocbanowskiego skusił w „Da eligendo 
vitae genere" czyli w „Oirmen macaroni- 
cum“, ale nie sam Kochanowski, któremu 
ostrze pocisku stępił, Ten przykład dosta- 
tecznie poucza, jak obaj tłómaeze odnoszą 
się do oryginału. 

, W eytatach powyższych wpada archai- 
zująca forma przekładu Ejsmonda. Tłómacz 
stara się wywołać w czytelniku iluzyę epoki, 
w której utwory powstały, Cv do wyboru te- 
go środka zdania będą podzielone. Będa tacy, 
którym może podobać się będzie taka sztu- 
czna patyna, lasi pójdą za rozpowszechnio- 
nem dziś zdaniem, że tłómacz, który dzisiej- 
szymi środkami potrafi wywołać wrażenie 
zamierzona przez poetę spełni swoje zadanie, 
Podobnie w plastyce wszelkie rekonstrukcye 
lub kiczowe twory są dziś zarzucone. W oce- 
nie przekładu, który powitsno jako wielce 
dodatni objaw naszej kultury obecnej, wyło- 
nią się również nieznaczne różnice. Tym, 
którzy głębiej wezytać się umieją w tekst 
oryginału, będzie craxam za blisko wierzchu, 
Ci, ktorych to zadowoli, oglądać się będą 
przy wielu nazwiskach „przypisów“ za ja- 
kiemś objaśnieniem. Niewątpliwą zasługą 
E;smonda będzie to, że przekładem swoim 
przyezyni się do spopularyzowania utworów 
Koehanowskiego, zwłaszcz», że i forma zo- 
wnętrzna ksiąśki, nie przypominająca wcale 
wojny, zachęci niejednego do otwarcia jej, 


Wincenty Smiałek, 
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P. Suligowski oświadcza się sa pro-:wapia za konfiskaty począwszy cd r. 1772, 


jekiem finansowym Ministra, 

Po wyjaśnienisch Wiceministca skarbu 
przemawiał sprawozdawca p. Rząd, sta- 
wisjąc poprawkę do art, & ustawy o po- 
życzce krótkoterminowej i do art, 8 ustawy 
o pośyczca długoterminowej. 

Z tomi poprawkami Izba przyjęła usta- 
wy em bloc w drugiem i trzeciem czytaniu 
wraz z planem lcsowania, zawartym w prze- 
dłożeniu rządowem. 

Bryl referował projekt ustawy o 
odbudowie technicznej wsi i miast. 

Wobec spóźnionej pory dyskusyę nad 
tym projektem odroczono do następnego po- 
siedzenia, 

Odezytano sze.eg wniosków nagłych. 
które odesłano do poszczególnych Komisyj 
bex dyskusyi. 

Natomiast dłuższa dyskusya rozwinęła 
się nad wnioskiem p. Liebermana i tow, 
w Sprawie zniesienia tajności obrad Komisyi 
spraw zagranictnych, cras w sprawie komu- 
nikatu, jaki o przebiegu obrad tejże komisyi 
nad warunkami pokoju x Rossyą, zredagował 
p. St. Grabski. 

Minister Patek odpierał zarzuty, ja- 
koby Rząd nie dość energieznie zajmował 
się sprawą pokoju z Roasyą. Jako dowód 
przytoczył, że po ostatniem wtorkowem po- 
siedzoniu Komisyi spraw zagranicznych, Rząd 
otrzymał wiadomość, że delegacya finłandska 
celem porozumienia s'ę z Polską, jest już 
w drodze, Także i x Łotwy ma przybyć 
w tej uprawie do Polski komisys w przy- 
szłym tygodniu. 

P. Dąbski imieniem P., S, L, i N. Z, 
B. protestuje przeciwko tajności obrad Ko- 
misyi zagranicznej. 

Isba w głosowaniu odrzuciła nagłość 
wniosku. 


Następne posiedzenie we wtorek. 


Z Komisyj. 


Komisya rolna pod przewodnictwem 
p. Witosa obradowała nad projektem rządo- 
wym ustawy w przedmiocie wydzierżawienia 
niezsgospodsrowanych nieużytków rolmych. 
Przyjęto $ 1 ustawy w brzmieniu propono- 
wsnem przez Rząd. $ 2 przyjęto ze zmianą, 
która usuwa pierwszeństwo prawne wydzier- 
żawienia gruntów bezrolnym i małorolnym. 
Ponadto ustalono, ża czynsze dzierżawne mo- 
gą być pobierane w naturze. Dalszy ciąg 
rozprawy odbędsie się we wtorek, 


Komisya konstytucyjna pod prze- 
wodnietwem p. Rataja w obecności podss- 
kretarza stanu Wróblewskiego zmieniła na 
zebraniu Śsisiejszom brzmienio art, 43 kon- 
atytucyi, który wprowadził jako kwalifikacyę 
dla kandydata na prezydenta R. P, wyzna- 
nie religii rrymsko-katelickiej. Artykuł ten 
opiewać będzie: Naczelnikiem Państwa może 
być wybrawy każdy obywatel Państwa, który 
ukończył 40 lat życia. Dalej przyjęto art. 47 
w brzmieniu naatępuiącem: Prezydent R. P, 
jest zarazem Najwyższym Zwierzchnikiem sił 
zbrojnych Państwa. Na wypadek wojay Pre- 
zydezt B P, mianuje na wniosek Rady Mi- 
nistrów Naezelnego Wodza, który w razie 
potrzeby może równocześnie pełnić cbowiąrki 
Ministr: sprsw wojskowych, Odpowiedzial- 
ność parlameetzsrną ra akty zwiącane z do- 
wództwem wojskowem, nie wsłą zaiąc ogól- 
nej odpewiedzialności Rady Min strów za 
prowadzenie wojny, ponosi Miuister spraw 
wojskowysh, który zewsze zarówno w exasie 
wojny jsk i pokoju jest odpowiedxialny xa 
wszelkie sprawy wojskowe, 

Komiaya wojskowa prowadsiła dy- 
skusyę nad wnioskiem nagłym p. Witosa w 
przedmiocie oględzin lekarskich matek i sióstr, 
reklamowanych od służby wojskowej kiero- 
wników gospodsrstw i Żywiciali rodzin 
W głosowaniu nad wnioskiem p. Bryla, któ- 
ry Soma się cofaięcia rozporządzenia i su- 
rowego ukarania winmysh wydania rozkazów, 
Komisya przyjęła pierwszą część wniosku 17 
głosami przeciwko 9, odrzuciła natomiast 
drugą ceżęść wniosku 21 głosami przeciwko 6. 
Komisya przyjęła ponadto drugą część wnio- 
sku p. Załuski. domzgającego się ukarsnia 
sprawców, tu i ówdzie lekkomyślnego trakto- 
wania przepisów dotychezasowych. 


Komisya prawnicza pod przewo- 
dnietwem p. Marka obradowała nad refəra- 
tem p. Pużaka o projekcie ustawy w przed- 
miocie przywrócenia praw skazanym T? prze- 
stępstwa polityczne i wojskowe przez dawna 
rządy zaborcze. Obecny projekt rządowy prze- 
widuje przywrócenie wszystkich praw oby- 
watelskich i honorowych, oras maiątków 
gkazsnym za przestępstwa polityczne, W dy- 
skusyi wyrażono poglądy, że Polska powiu- 
Ba przywrócić do dawnych praw tych wszy- 
stkich, ktorzy walczyli o niepodległość od 
czasu rosbiorów Polski i których majątki 
skonfiskowano. Prrewodńictący p. Ma'ek 
zwrócił uwagę, że sprawa ta została zaini- 
oyowaną przez Rząd i komisyę spraw zagra- 
nieznyeh. Rząd przy pertraktacyach pokojo- 
wych z Bossyą ma się domagać odszkodo- 


Komisya prawnicza wiana się tedy zająć tyl- | 
ko uchyleniem skutków karnych wyroków 

z lat ostatnich. Projekt rządowy przewiduje 

również 80-letaie przedawnienie, Dyskusyę 

odroczono, 


0 dolinę Popradu. 


Nowy Targ. Bioro prasowe komitetu 
plebiscytowego spisk o-orawskiego donosi: 

Wobee starań ze strony Polski o roz: 
szerzenie plebiseytu na całą dolinę Popradu 
to jest ma cały okręg luboweiski i keszmar- 
ski, rospoczęli Czesi żywą agitaeyę celem 
trzymania w moey pierwotnej uchwały naj- 
wyższej. Jak się dowiadujemy, dążą oni nie- 
tylko do wyłączenia doliny popradzkiej od 
głosowanis, zle nawet starzją się fałszywie 
interpretowzć polskie graniee obszaru obję- 
tego dotychchezzs plebiscytem. . Orzeczenia 
koalicyi określa terytoryum podległa głoso- 
waniu w teu sposób, że zarządza głosowanie 
w całym powiecie starowiejskim, a co do 
powiatu kestmarskiego wyraźaie określono, 
że głosować będą gminy leżące na północny 
zachód od linii wododzizłu Dunajca i Pepra- 
du, włączy szy ©» to te gminy, których te 
rytoryum jet ;rze'ięte tą linią. 

Na półnoeny zechód od tej linii leży wieś 
Jaworzyna, osady zać Zdziar, Biała spiska i 
Słowiańska wieś są właświe nią przecięte, 
wododsiał idzie bowiem grzbietem Tatr od 
Rysów przez Małą wysoką, Lodowy, Jsgnięcą 
przełęcz Pod kopą, Nawrat, Jaworzynkę, 
Głuche, poczam przez przełęcz Zdziarską prze- 
chodzi Ba pasmo spiskie Magury. 


Zatem Ździar, Biała spiska i Słowisń- 
ska wieś, muszą brać udział w głosowaniu 
w myśl postanowienia Rady najwyższej, mi- 
mo oworu Czechów, Temsamem nie można 
wyłączyć od prawa plebiscytowego Londaku 
i Wyboćnej, gdyż terytorya tych wsi są 
zamknięte terytoryami Białej spiskiej, Po- 
nadto ze strony polskiej musi się z naciskiem 
podnieść, że mieszkańcy Jurgowa i Ryłowa 

osiadają grunta w Słowiańskiej Wsi. Wieś 
snrowa wielka i mała posiada pastwiska 
na tetytoryum Białej spiskiej  Jurgowianie 
zaś i mieszkańcy Rzepisk oraz Czarse Góry 
osiadiją grunts w Krzyżowej Wsi Opiera- 
pe się zatem na tekście uchwały Rady naj 
wyższej w Paryżu, nie możetny dopuścić do 
falszydego jej interpretowania xe strony 
czeskiej, i domagamy się stanowczego jej 
zestosowania przy wytyczeniu ostatecznej 
granicy tego terytoryum, na którem Bię od- 
b-dzie piebiscyt. Niezsleżnie od tego musi- 
my wytężyć wszystkie starania o naprawie- 
nie krzrwdy wyrządzonej dolinie Popradu 
przez włączenie jej do Czech bez zapytanie 
się o wolę tamtejszej ludności. 


Ze świata. 


Pa T) 


= Strajk kolejarzy wa Francyi trwał 
także i we czwartek. Sytuacya polepszyła 
się jednak o tyle, że część funkcyonaryuszy 
podjęła pracę. Millerand przybył wa cxwar- 
tek wieczorem x Londynu do Paryża i kon- 
ferował z odnośnymi czynnikami, 


== Wedle informaeyi Timesa, ra4dy 
praski, bukareszteński i belgradzki postano- 
wiły zaprotestować energicznie przeciwko 
proragandzie prowadzonej przes agitatorów 
węgierskieh na sugan wchod:ących da 
wniej w skłsd królestwa węgierskiego i wy- 
razić przekonanie, że ententa nie depuści 
do powołania na tron węgierski któregokol- 
wiek Habsburga. 


= Konferencya londyńska postanowi- 
ła powoł:ć rseczoznawców w Sprawie wyso- 
kich cen artykałów żywności i ustalenia 
kursu. 


= Jak donoszą z Berlina, niemiecki 
minister skarbu Erzberger podał się do dy- 
misyi. 

== Berl. Tagblatt donosi, że generałowie 
miemiecey mieli zebranie, na którem był 
obecny także Ludendorf. Twierdzili oni, że 
nie uważaliby za niezgodne x hosorem ofi- 
cerskim stawienie się przed sądem niemiec- 
kim, o ile sprawy toczyć się będą na xasa- 
dzie ustaw niemieckich, a w trybnaale za- 
siadać będą wyłącznie niemieccy egdxiowie, 


= Prezydent Grudziądza zarządził, że 
od 9 kwietnia b. r. wszystkie sklepy mają 
wywiesić szyldy z polskimi napisami Obok 
polskiego tekstu. w dolnej części szyldu mo- 
że być napis w języku obcym, będący do- 
słownem tłumaczeniem tekstu polskiego, 

== Dzienniki donoszą x Wrocławia, 
że komisya międtysojuszuicza na Górsym 
Sląsku usunęła niemiecką „Sicherheitswebr* 
i miejscowości nazwanej przez Niemców 
„Hindenburg“ przywróciła polską nazwę &s- 


brzs, Prasa niemivcka podnosi alarm, że k>- 
misya koalicyja przekroczyła w tem sposób 
swoją kompetencyęg, 


== [sba deputowanych rozpatrywała 
sprawę prawa wyborczago kobiet do rad 
gminnych. Poseł liberalny Lemmonier twal- 
czał w imienia swej partyi projekt i zażą- 


|dał, ażeby prsed wprowadzeniem ustawy w 


życie oddano jej przed referendum, Nato- 
miast burmistrz Brukseli Adolf Max popie- 
rał projekt ustawy, przyżnającej Kobietom 
prawa głosowania. 

== Times twierdsi, że wybór Asquitha 
jest wyrazem uczuć marodu dis- koalieyi, 
Asquith oświadczył w swej mowie, że wy- 
bór jego oznacza zwycięstwo liberalizmu nad 
socyalismem. 


= N. Fr. Præse donosi, że między- 
koalicyjna komisya przybędzie wkrótce do 
Wiednia przyczem liczba wojskowych komi- 
syi będzie znacznie niśsza aniżeli poprze- 
daio projektowano. Przybyć ma 120 ofice- 
rów i 500 żołnierzy. 


Polskie Towarzystwo 
emerytów państwowych. 


Między organiracyami ursędników Ma- 
łopolski, które w ostatnich latach doszły do 
pewnego rozkwitu, niepoślednie zajmuje miej- 
sce, choć jedno z naimłodszych, Polskie To 
warzystwe mer. urzędników, profesorów 
państwowych, wdów i sierót, Założone już 
w drugiej połowie wielkiej wojny (w r. 1917) 
we Lwowie, wykazała wiele żywotności, (mi- 
mo eiężkieh warunków, cięższych miż ja ma- 
ją urzędnicy czynni) i w krótkim stosunko- 
wo czasie wykazało poważne korzyści dla 
swych członków. Dość wspomnieć choćby 
tylko o podwyższeniu dodatków drożyźuia- 
nych, które zawdzięczać należy głównie wy- 
tężonej i energicznej akcyi wydziału Towa- 
rzystwa u miarodajnych czynników. 

Wydział nie usiłuje w zabiegach, ce- 
lem poprawy bytu emerytów wdów i sierót, 
wniósł nowy memoryal do Rxądu i stara 
się o poparcie u wybitniejssych postów do 
Sejmu. 

Działalność Wydziału spotyka się z u- 
znaniem, czego dowodem wzrastsiąca liczba 
członków. Pod tym względem powstaje je- 
daak wiele do życzenia. Przedewszystkiem 
cała akeya kierunku spoezywać winua w rg- 
kach Wydziału, a Rie rozdrsbniać się przez 
tworzenie stowarzyszeń powiatowych zupeł- 
nie samoistny ch. 

Tylko skupienie sił może dać Towa- 
rzystwu na zewnątrz tę moc i powagę, bez 
której osiągnięcie znaczniejszych rezultatów 
dla dobra ogółu członków jest niemośliwem, 


Dla sirzeżenia i popierania interesów 
lokalayeh mogłyby się tworzyć koła prowin- 


'eyonslme jako filie Towarzystwa, któreby po- 


zostawoło a nimi w ścisłej łączności i nie 
miały prawa występować na zewnątrz w spra- 
wach ogół członków obchodzących, bez po- 
przeduiego porozumienia się x Wydziałem 
centralnym. 

Towarzystwo należy do Białej dolega- 
cyi prac. państw. Małopolski i ma w niej 
swoje zastępstwo. 


Dla informacyi przypominamy, że wkład- 
ki członków, zgłoszenia do przystąp'enia 
przyimuie się w lokalu Towarzystwa ul. Pań 
ska 11 w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 5—6. Wkładxi wynoszą: wpisowe je- 
dnorszowo 1 kor, dla em. od VIHM, rangi 
8 kor. roesnie, od IX. rangi i dla wdów i 
sierót 4 kor. 


KRONIKA. 


Lmów, 28 lutego 1940, 


Kalòkdars, 

Niedziela: 30 lutego. 

Rzym. kat.: Romana. 

Gr. kat: 1 Post. H. 

Słowiański: Owaliboga, 

Wschód słońca o godzinie 6 mlaut 46 
sachód słońca o godzinie 5'44 po poładniu. 

l. ina o godzinie 13 w południe 
+2 stopni, 


Poniedziałek: 1 mares. 

Rzym. kat.: Albina biskupa. 

Gr. kat.: Pamfyła m. 

Słowiański: Budzisława, 

Wschód słońca o godzinie 6 minut 40 
rane, zachód o godz. 5 min. 4% wieczorem, 


— Gemeralny Delegat Rządu dr. Ka- 
zimierz Gałecki powrócił dzisiaj de Lwowa, 


— Dyrekcya policyi podaje do wia- 
domości, że z dniem 1 marca b. r. wprowa- 
dza we wszystkich biurach jednorazowy sie- 
dmiogodzinny czas urzędowania, od godziny 
8 rano do godz, 3 popołudniu, 

W niedziele i święta uroczyste dla na- 
głych spraw ustanowioko dyżury od godz. 
10 rano do godz, 1 w południa, 

Inspekcya solicyjna fimguje nadal per- 
msnentnie tək we dnie isk i w nocy, 


— Budujmy fivtę polską. Pod tem 
hasłem przeżyła w dniu 28 b. m. młodzież 
szkoły kolejowej podniosłą chwilę. Oto pig- 
knie kwiatami przystrojoną aulę szkolną, w 
której otoczony napisem „Wiiaj Morze Pol- 
skie” unosił eig Orzeł biały. dziertąc w 
swych szponach kotwicę, zapełniła młodzież 
szkolna, kandydaci seminaryum nauczyciel- 
gkiego, frekwentanci kursu abituryenckiego . 
Pol. Tow. pedagogicznego i liczne grono ro- 
dziców wypełnili do ost'tniego miejsex. Po 
Mszy ów. odśpiewała dziatwa hymn „Boże 
coś Polskę!* poczem nanczyciel p. J, Chu- 
dzikowski w gorących słowach przemówił 
do zebranej młodzieży, wyjaśniając donio- 
słość faktu obięcia prze Najj. Rzeczpospo- 
litę morza w posiadanie. Program uroszy- 
stości wypełniły produkcye „Kółka mando- 
linistów* męsk, seminaryum nauczycielskiego, 
chór i deklam:cye okolicznościowe dziatwy 
szkoły kolejowej. Na zakończenie dyrektor 
szkoły p. Ferdynand Szczurk ewicz w pr 
mówieuiu swem zaznaczył, że telku fiot 
włssna zayewni posiadania morza i korzyść 
z niego. Podejmując myśl, rzuconą przez 
Pol. Tow. pedagogiczna ufusdowania jednego 
okrętu przez mł dzież szkolną, wezwał w 
porywająeych słowach do składki na ten 
„el, która przyniosła 727 Mk 15 f i 501 K 
72 hal, czyli 1540 kor. 52 hal. Próez tego 
zobowiązała się dziatwa sskuły kolejowej 
składać na zakupno statku przez 10 miesię- 
cy najmniej po 1 Mk. Kwotę zebraną złoży- 
ła dyrekeya szkoły na koiązeczkę wkładko- 
wą Gal. Banku Z:emskiego Nr. 3796, 


— Mómorynł w obronie z*grożonych 
praw obywatelskieh ursędaików państwowych 
umieszczony w nr, 46i 48 Gasety Lwowskiej 
podpisały mastępujące Stowarzyszenia: 

Związek Stowarzyszeń urzędników pań- 
stwowych z skademiekiem wykształceniem 
sekretarz inż. Świrski, prezes dr. Dem- 
bowski, imieniem Zwiąsku okrępowego To- 
warzystwa nauezycieli szkół wyższych, Zwią- 
zku urządników prawników  administracyi 
= Związku lekarzy riądowych, Tow, le- 

arzy waterynaryjnych, Związku Inżynie” 
Namiesinictwa, Tow. urzędników tac” 
leśnych, Tow. konceptowych urs, 
skarbowych, Związku urzędników ko: 
Wydziału krai, Związku inżynierów W, 
łu kraj, Zwiątku urzędników kone, Pr. 
ratoryl skarbu, Tow. admin. urzędnik. 
rz Związku urzędników prawnikó 

. Zarządu dóbr państwowych, Związl 
trzędników prawników władz polieyjnych. 

Krsjowy Związek sędxiów: Sznajder, 
prezes, Baśkowski, sekretarz, 

Stała Delegacys prac. państwowych b. 
zaboru austryaskiego: prof. D:iesiowsti, y 
prezes, Ohrapowicz, sekretarz, 

Imieniem krajowych stowarzyszeń i 
związków: Dyrektorów szkół średnich, Pol- 
skich urzędników miernictwa, Pracowników 
poertowych, Urz dników podatkowych, Urzęd- 
ników kancelaryjn'ch władz skarbowych, 
Generalnej pr-kuratoryi skarbu i Zar:ądu . 
okręgow. dóbr p ństw. Rxpltej., Polskich 
stowarzyszeń  urz:dników rachunkowych, 
Urzędników szpitali krajowych i krajowych 
zskładów jączniezych, Straży skarbowej, Pol- 
skich ur:ędnicrek państwowych. Oficyantów 
i pomceników kance!arynych „Unia“, Urzęd- 
ników krajowego Urzędu cdbudowy, Polskich 
urzędników rachunkowych sądowych, Praco- 
wników szpitalnych „Samopomoe*, Państwo- 
wych pomocników urzędów technicznych, 
Polskiej słutby państwowe; na kresach 
wschodnich, Urzsędników rachunkowych i 
kasowych Wydz. kraj, Urzędaików rachun- 
kowych okr. Zsrządu dóbr państwowych, 
Urzędników rach. Namiestnictwa, Polskich 
urzędn'ków raeb. Dyrekcyi pocztowej, Urzę- 
dników rachunkowych skarhowych, Urzędni 
ków kancelaryjnyrh Wydziału krajowego, 
Urzęśników kance'aryjnych sądowych Ape 
lacyi lwowskiej, Polsk, Towarzystwa eme- 
rytowsny*h urzędników i profesorów oraz 
wdów i sierót — wszystkich z siedzibą wa 
Lwowie. oraz imieniem Powiatowych Związ- 
ków i komitetów pracowników państwowych 
w Bochni, Bolechowie, Bałzie, Chrzanowie, 
Cieszanowie. Dębicy. Dsb-omiiu, Droboby «zu, 
Dubietku, Dakli, Frysztaku, Jarosławiu, Ja- 
nowie, Jaśle, Kałuszu, Kamionce st”., Krako- 
wie, Krościenku n, D., Krośnie Kolbu-zowie, 
Komarnie, Limanowej. Lisku, Mskowie My- 
śleni:'ach, Nowym Sąezu, Nowym Targu, 
Przemyślu, Przeworsku, Rzeszowie, Sanoka, 
Samborze, Sniatynie, Sokalu, Stanisławowie, 
Stryju, Tarnopolu, Tsarnowia, Tarnobrz' gu, 
Turce. Uhnowie, Wieliczce, Zakliczynie, Zu: 
rawnie i Żywcu. 


— Z Towarzystwa Nauczycieli Szkól 
Wyższych. Na posiedzeniu Wydziału Zarsą- ' 
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du okręgowego, które odbyło sią 38 b. m. 
skłzdał przewodniezący sprawozdanie ze 
Zjazdu Kół ssehodniej Małopolski w Krsko- 
wie w dniu 15 b. m. 
Na tym zjeźdsie uchwalono po dłat- 
| szej dyskusyi odroesyć utworzenie osobnego 
okręgu krakowskiego do czasu, gdy warun- 
| ki będą pomyślniejsze pod wzglęt:m techni- 
cznym i narsdowym. 

Wobec tego wszystkie Koła Tow. dzia- 
łające w Małopolsce, należą madal do okręgn 
lwowskiego. Że spraw ogólniejszej mateary 
omawianych na posiedzeniu Wydziału podnieść 
należy uchwałę, domagająca się uwolnienia 
od czesnego w szkołzeńn państwowych dzieci 
wszystkich funkcyoparyuszów państwowych 
bez podawania się o to uwolnienie. Powzię- 
to uchwałę odmowną w sprawio odpisaxzia 
wkładek za ubiegły rok, żądanego przez nie- 
które Koła, 

Przyjęto preliminars budżetu na rok 

| 1920, ustalono porządek dzienny posiedzenie 
pełnego Zarządu okręgowego w dnia 39 b. 
in, wreszcie osmaezono termia Walnego 
Zjazdu Okręgu małopolskiego na dzień Zie- 
lonych Świątek b. r. 


— Biedrzeniee, którego nazwa, utyta 
w tylule pewieści bar. Orezy, intryguje nie- 
obznajomionych z fiorą ojczystą, jest pospo- 
litą u nas rośliną x rodzaju baldaszkowatych, 
Łacinakie jej miano brzmi Pimpinella, Od- 
miang Biedrzeńca jest anyż, którego aroma- 
tycznych masion używa sẹ w gospodarstwie 
jako przyprawy, a w medycynie do c:lów le- 
esniczych. 


— Wiee pocztowców odbędzie się 
dziś, dnia 28 lutego b. m, o godzinie 6 
wieezorem W lokalu „Kuchni ursędniczej* w 
Pasażu Mikolasza, 


— Kurs dla nanczycieli kresowych 
urządza zarząd główny T. 8. L. (sekeya 
wschodnia) we Lwowie. Z powodu zaięcia 
przez wojska polskie znacznych obssarów 
ziem wschośnich zachodzi nagląca potrzeba 
uruchomienia wielkiej liczby ezkół na kre- 
sach, z ezego wynika ogromae zapotrzebo- 
waniy Sił nauctycielskien. Do zarządu głó- 
wnego T. S. L. nadehodsą liezne zgłoszenia 

o ły nauczycielskie, ktore tam znaleźć mo 
ga obok dobrego bytu materyalnego i wdzię- 
czne pole do pracy narodowej, Aby umożli- 
wić osobom niekwalifikowanym w wieku od 

18—35 lat sdobycie zisodzownej wiedzy nau- 

czycielakiej, powstaje we Lwowie od dnia 

5 marca b. r. za zezwoleniem Rady szzolnej 

jowej 10-miesięezny kurs nnuczycieiski, 
ądzony w godzinach popołudniowych w 
dynku szkoły im, Kiem, Tańskiej przy ul. 

Jabłomowskich l, 12, Iuformacye eo do wa- 

rumków przyjęcia i uczęszczania udziela biu- 
ro T. S, L. w tym samym budynka w go 
duinach od 1—8. Opłata miesięczna wynosi 

100 koron. W wypadkach zasługujących na 

uwzgjędnienie zarząd T. S, L, może udzielić 
zniżek lub uwolnień. 


— Handel bydłem i mięsem. Wobec 
napływu do Ministerstwa spraw wewaętrz- 
nych skarg na zarząpzenia starostów bądź 
to całkowicie zabraniające, bądź też u:ru- 
dniające wywóz bydła, mięsa, nabiału i ia 
nych artykułów spożywczych, Ministerstwo 
rozesłało okoinik wyjaśniający, że w myśl 
rozporządzenia p. Ministra aprowizacyi z 4 
kwietnia 1919 obrót bydłem, mięsem it. p. 
jest wolny, 3 wyjątkiem pewaych ograni- 
czeń, wprowadzonych do powiatów granicz- 
ny-h rozporządzeniem Ministerstwa. aprowi- 
zacyj z 5 kwietnia 1919, Wobee tego, iż w 
tym samym ckólmiku yolecono starostom 
natychmiastowe cofnięsie wszelkich wyda- 
nych przez mich sarzsdseń, 0 ilə sprzeciwia- 
ją się postanowieniom podauych wyżej roz- 
porządzeń, na przysałość zaś nie czynić u- 
trudnień župom wykonywuiącym legalnie 
swoje uprawaienia handlowe. 


ft Zmarli w Krakowie: Jan Hałatkie- 

wiez, at. radca sążowy, długoletni i zasłużo- 
ny raca m, Krakowa. — Dr. Ludwik Bcra- 
wyński, profesor gimnazyum IV. w Krakowie, 
członek komisyi bistor, polskiej akademii 
Umiejętności. 
— (s) Czyszezenie miasta. Dia lu- 
dności posbawionej w obecnych czasach o- 
obuwia jest prawdziwą tragedyą System naie- 
czyszczenia miasta przez Czynniki do tego 
powołane. Jest to stan naprawdę rozpaczii- 
wy, bo grosi zdrowiu mieszkanców miasta, 
SZETZĄC pP? i inne choroby, 

` Jak s'ę dowiadujemy dyrekcya policyi 
wydała dsió ponowne zarządzenie eelem zmu- 
szenia dozorców kamiemie do czyszczenia 
chodników i będzie tego zarządzenia pilwie 
przestrzegać, Ludność powinna powitać to 
z żywem, zadowoleniem, a i właściciele ka- 
mienie pow'nni też ze swej strony nakazać 
dozorcom stałe pilnowanie czystości cho- 
dùików, 


— Wydalił się bezpowrotnie przed 
dwoma dniami z domu rodzicielskiego przy 
ul. Czarnieckiego l. 12, 1t-letni Kazimierz 
Wergel, blondyn, ubrany w czarną zimową 
kurtkę, Siroskany ojciec Btanisław W, upra- 
Bia o wiadomość o zaginionym, 
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— Ujęcie kieszonkoweów. Na plaen 
Krakowskim aresztowano 27-letniego Arona 
Joktera, zwany Sehindlerem, w chwili kra- 
dzieży portfelu ze 100 M i 8 kor, p. Mar- 
einowi Klucznemu, żołnierzowi W, P, 

Na Rynku ujęto 26-letniq Wiktoryę 
Paranczukową, usiłuiącą ukraść p. Maryi 
Trajkotowy pugilares x 66 kor. 


— Na Flacu Krakowskim skradziono 
wieśnia:zce z Komarna, Maryi Pilińskiej, w 
trakcie targu przy kupnie matarvi, ręczny 
woszyk napełniony zskugami, Nieopatrzea 
właścicielka koszyka poniosła sskodę na 
kilka tysięcy koron. 


— 161 pół. kg. tytoniu krałowego, 
„hakunu* skontiskowała lwowska policya 
Abiahamowi Gidofeldowi, ważącemu go w 
sklepie przy ul. Bożniczej l. $, Zauważył 
czynność tę żołnierz policyjny, aresztując 
Gıüafelda, gotówkę, znalezioną przy nim wW 
xwocie 145 kor, 50 hal, zdeponowano ró- 
wnież na poiieyi, 

— Kradzieże. W lokalu biurowym 
DOE. skradziono skrzypee, wartości 800 kor. 
St. sierżantowi p, Michałowi Skarbkowi. 

Na pl. Krakowskim skradziono Anieli 
Wolańskiej pudełko z3 180 Mk, i kartką za- 
stawniexą. 


— Morderstwo na prowineji. Na 
gościńcu wiodącym do Ntrzomieszyc (pow. 
będziński) snaieziono zwłoki 29-letniego żźyda 
niewiadomego nazwięka, ograbionego x rze- 
czy i gotówki, zaszytej w woreczka na pier- 
aiach. Zamordowawy pochodzi z Krakowa, 


— Kradzieży kolejowych na wielką 
skalę dopuszczali się od dłuższego €zasu W 
Przemyślu Michał C.uwa, Tomasz Szmigiel- 
ski, Michzł Sabor, Franciszek Wurdęga, 
Włodzimier Mielnik i Piotr Włoch, znajau- 
jąc chętnych nabywców w osobach kupców 
przemyskich Aitela K'snera i Arona Wę- 
grzyDa, 

Kradzież wykryła dyrekega kolejowa 
wysyłając do Przemyśla. urzędnika doraźcej 
kontroli, p. Adame:a, na akutek reklamaeyi 
firmy spedycyjnej p. Leinkaufa, który prze” 
szłki skrzymi chustek jedwabnych otrzymał 
uszkodzoną z brakiem wagi 5% kg. t. j. 810 
chustek po 300 kor, Przedstawia to sukodę 
w kwoois 243.000 kor, Szkodę tę ponosi 
zarząd kolejowy. 


— MTragiezny zgon Polaków w Aczyń- 
sku. Jak już wiadomo, w Aczyńsku nastąpił 
straasny wybuch wagonu, naładowanego dy- 
nam tem, Kilka pseiągów uległo całkowitemu 
zniszćzeniu. Pośród vfiar katastrofy prócz 
Bossyaa ma być też wielu Polaków. 


— Żołnierz Polski na Pomorzu. 
Warszawaka Głameta Poranna w korespon- 
dencysch, poświęconych Pomorzu, podkreśla 
wielką rolę historyczną i n:rodową, którą 
spełnił Zodnierz Polaki, wchodząc na Pomo- 
rze. Tę misyę spełnił godaie. Prezentując 
się dobrze zewnętranie, budził dla siebie 
poszanowanie rygorem i karncścią, Buduł 
nśwet miłość, zazvkarbiał uczucie swem si- 
chowaniem się, uprzejmością, łatwcócią w 
obejścia 1 naszą polską zuchowatością, tak 
różgą od niemieekiej brutalwości. 

Momentalnie umiał zżyć się z tubylca- 
mi i zadzierżgnąć węzły wzajemxej sympatyi 
i przyjaźni, Stał sig ukochaniem serdeczaem 
całej ludności i dlatego purwał Swym przy- 
kładem młodzież męską, która tłumnie xa- 
częła się »głaszać na ochotnika, 


— Ukraiński chorąży mordercą 3- 
letniej dziewczynki. Wiedeński eąd prsy- 
sięgiych zajmował się onegdaj na tajnem 
posiedzeniu potworną zbrodaią, jaką doxonał 
21-letni pomocnik iatroligatorski Haidinger 
na dziewięcioletniej córeczee handlarza skór 
Charlotte Uri. 

Zwabił en ją 1 sierpnia 1919 do domu 
swego ojezyma w Hietsing, tam ją ogłostył 
biciem w głowę i dusrenlem, następnie do- 
konał na dziewcięciu gwałtu, a wreszcie 
udusił ją rzemykiem od Bpodni. 

Po dokonaniu tego Czynu, chcąc ukryć 
ślady morderstwa, ukrył zwłoki dziecza 
w kufrze, 3 

Sąd stwierdził, że Haidinger był cho- 
rążym armii ukraińskiej i dawał nie mało 
upustu swoim instynktom przenrotnym i ło- 
trowskim, Na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych, sąd skazał go na 18 lat cię- 
tkiego więzienia. 

— (Qbrabowanie muzeum w Char- 
lottenburgu. Pisma berlińskie donoszą: Do 
mauzoleum w Oharlottenburgu pod Berlinem, 
w którem złożone aą zwłoki wielu ezłonków 
rodziny Hohenzoliernów, włamali się bandy- 
ci. Rozbili trumnę król>waj Luizy i obrabo- 
wali zwłoki z klejnotów, Innych trumien nie 
zdołali rosbić, ale poodbijali wszystkie ozdo- 
by słote i srebrne Wieńce j krzyże na trum- 
nach złożone, 

— Olbrzymie miasto, Wedle ostatnie- 
go spisu ludaości w Nowym Jorka, miasto 
to wraz z Jersey i Westchester liczy 8 i pół 
miliona mieszkańców. 


— Wieles zajmujący cykl prelekcyj 
postanowiło urrądzie Kasyno i Koło lit.-art. 
w ciągu marea i kwietnia b. r. Pierwszy 
iRauguracyjny wykład wypowie w najbliższy 
czwartek, 4 mare", jak już donieśliśmy, Leok 
hr. Piniński, poczem na następnych wykła- 
dach omówią uprosceni prelegenci przyszłość 
Uniwersytetu i szkoły polskiej, sztuki, mu- 
zyki i teatru, przyszłość książki polskiej i 

rasy, a także przyszłość ekonomiczną inte- 
igeneyi. 

— Polskio Towarzystwo przyrodni- 
ków im. Kopernika. Posiedzenie naukowe 
oabędzie-się we wtorek, 2 mares b. r., 0 go- 
dtinie 6 po południu w sali Iestytutu geolo- 
gicznego Uniwersytetu (ul, Długosza 8) z na- 
Btępującym porządkiem dziennym: 1. prof. 
dr. Zygmunt Weyberg: O państwewym In- 
Btytncie naukowym gospodarstwa wiejskiego 
w Puławach; 2, Luźae komunikaty. Osoby 
nie będące członkami Towarzystwa mają 
wstęp na posiedzenia naukowe, 


— Druga serya powszechnych wykła- 
dów uaiwersyceckich rozpocznia Się w po- 
niedziałsk 1 marca, Program: 1. marca prof. 
dr. J, Kowalski: Rozwój cywilizacji greckiej 
(1). 2. prof, dr. Wład. Kubik: jak zdobyć 
własny dom w ogrodzie? 3, tenże (bezpłat- 
nie) ćwiczenia ogrodnicze. 4. doc. dr. W. 
Moraezewski: o sposobach żywienia zdro- 
wych i chorych. 5. prof, Kowalski: rozwój 
cywilizacyi greckiej (2). 6. radoa I. Drexler: 
piękno miast. Wszystkie wykłady odbędą się 
w sali XIV, Uaiwersytetu o godzinie 7, 


Dyrekcys kolei państwowych w Stani- 
sławowie ogłasza, że ci pracowniey b. austr. 
kolei państwowych, mający prawo swojszczy- 
say w jednej z gmin dawnsgo zaboru austry a- 
ekiego, wchodzącego obecnie w skład Rze- 
ezypospolitej Polskiej, którzy po zsmachu 
stanu w listopadzie 1918 r. zostali w służbie 
przy b. zarządzie kolei ukraińskich, a którzy 
dotychezas nie wnieśli ustnej lub pisemnej 
prośby o dopuszczenie do służby przy P, K. 
P., mogą to uczynić jeszcze obeeme, paj- 
później jednak do duia 15 marca b, r. włą 
cznie, 

Podań wniesionych po upływie powyż- 
szego terminu nie będzie się wcale roxpa- 


| trywać. 


Rekolekcye. » 


Rekolekcye tegoroczne w kościele OO. 
Jezuitów plac Trybunal:ki odbędą się dla 
Pan i Panów z inteligencyi w następa- 
jących terminach: : 

Dla Pań pod przewcdnietaem O. Bo- 
lesława Macewieza T, J, od 8 marca włą- 
ezaie do 18 marea włącznie codziennie jedna 
konferencya © godz. 6 wieczorem, 

Dla Panów pod przewodnictwem O, 
Henryka Haducha '£. J, od 22 marca włą- 
cznie do 27 marca włącznie codziennie jedua 
konferęncys o godz, 7 wieczorem. 

Ponieważ tego roku nie będą rozdawa- 
ne oszbue bilety zapraszające, dlatego Zs- 
rząd kościoła prosi Paie i Panów, aby to 
uwiadomienie przyjęli łaskawie jako zapro- 
szenie aa tegoroczne Bekolekcye, 

Ks. Henryk Haduch T. J. superior. 


Wypoczynek niedzielny. 


(i) O wypoczynku nieizsieinym p. Ni- 
cefor wyraża się dość sceptycznie. 

— (o mi to za wypoczynek! — po- 
wiada. — Prawda, trochę późaiej porzucić 
można leżajsko i w nie tak przyspicszonem, 
jak co dnia tempie, opuszcza się domowe 
pielesze. Na tem też jednak koniec wspa- 
niałości! Do biura zajrzeć trzeba, choćby 
celem stwierdzenia, czy przypadkiem świat 
się nie zawalił. A stwierdziwszy, że stoi nie- 
stety, jak murowany, jakie by nie poszperać 
trochę w aktach? Ani obejrzysz Bię i już 
pisrwaza, Więę truchcikiem zuowu do domu 
— z lekkim wyrzutem sumienia, że miało 


się być przecie w kościele. Ale gdzie tam, | Poł 


panie, kościół dla takich niewolników! 

Potem, panie tego, obiad — jeśli to 
obiadem nazwać możua. Ot, coś tam, aby 
żołądek zatumani, Mój Boże, te dawne nie- 
dzielae obiady z pieczenią, 3 leguminą słod- 
ką, niekiedy nawet ze szkianką piwa! Tempi 
passati. À 

A po obiedzie — myślisz, panie tego 
może drzemka ma jedno bodaj oko? Gdzie 
tsm! W ciągu tygodnia nazbierały się różne 
interesy, ma których załatwienie już brakło 
czsu. Za tem acz z ciężkiem sereem, ka- 
pelusz na głowę, kij do ręki i na ros- 
dokędy I 

Wieczór już zapada, a tu jeszeze mie 
koniec, łdzieś dopiero o późuym smrku 
zziajany i zdyszany znajdajesz się z powro- 
u ogni*ka domowego. Ot-że tobie niedziela, 
ot-że wypoczynek niedzielny | 


Nalatki Hieracko-ar stycz. 


Repertnar Teatru Miejskiego, 


W sobotę 28 lutego o godz. 8 po poł 
„Madame Sans-Góne", komedya w 4 aktach 
W. Bardou, w ziezmienionej obsadzie. 


W sobatę 28 lutego o godz. 7 wieczo- 
rem „Róis Stambułu”, ozerstka w 3 zktach 
L. Falla, z pp. Miłowską, Bogdanoniczó wng, 
Kuligowszim, Folsńskim i Justianem, 


W nmiedsielą 29 lutego o gedz. 3 po 
poł. „Travieta*, opera Verdiego a p. Ban- 
drowską w roli tytułowej, 


wie- 
Sztuka 


W nmiedzielg 29 lutego o gods, 7 
exorem po ras szósty „Asystent“, 
w 8 akt. G, Zapəlskiej. 


W roniedziałek 1 marca o godz, 7 
„Eros i Pzyche*, opara Różyckiego, w nie- 
umienionej obsadzie, 


Repertuar Gal. Biura koneortowego 
M. Taerka. 


Piątek 5 marca: Marya Kretz-Mirska, 
pianistka, 


Nowe dzieło Stanisława Koźmiana. 
Preegląd Wieczorny donosi z Krakowa, że 
St, Koźmian, który powrócił z Wiednia na 
stały pobyt do naszego miasta ukończył 
dzieło, które niebawem wyjdzie z druku p. t. 
„Podezas czteroletniej wojny“ (1914—1918), 
W pracy tej kreśli wypadki światowej wojny 
i przebieg w niej sprawy polskiej i t. aw. 
uustryack e-polskiego rozwiązania" 3 dodaniem 
nieznanych dotąd szczegółów. 


QOOOOOOO0000000 


Obowiązkiem każdego obywatela 
jest nabywać 


5 Polską Pożyczkę Państwową, 


00090900 000000000 


+ Władysław Adolf Inlaonder, 


Szeregi prasy polskiej wo Lwowie prze- 
rzedzają się niestety w Bzybkoem tempie, 
Lata wojenae poczyniły w nich znaczne 
szczerby, wyrywając z pod sztandaru dzien- 
nikarskiego ludzi w peini sił, gotowych do 
daiazej, tak dzisiaj żmudnej i wyczerpującej 
pracy na niwie puolicystycsnej, 

Osok młodszych opuszczają nas i we- 
terami, Niedawno odprowadziliśwy na miej. 
sce wiecznego spoczynku É. p. Teofila Me- 
runowicza ; jutro złożymy do grobu pośmier- 
tno Szczątki 6. p. Władysława Adolfa In- 
:aendera, 

Bujae było to ongi życie, talent dzien- 
nikarski wybitoy, zamiłowanie fuęhu ogro- 
«ne, a przywiązanie do kraju wielkie, więc 
i wyniki zabiegów Ś. p. W. A, Inisendera 
mie były do pogardzenia, 

Jako sumienay i bezstronny obserwa- 
tor oddawał sprawom polskim w roli współ- 
pracownika pism wiedeńskich i koresgonden- 
ta puryskiego uzłagi uiemsłe, 

Dnałał w iażtach, kiedy nas chętnie 
G£CTDIORO za gramicą, lada drobiazg rosdmu- 
chiwano do olbrzymich rozmiarów, więc i 
prostować często mu wypadało owe złośliwe 
plotki i z palea wyssane oszczerstwa, 

Światło dzienne ujrzał w r. 1852, Mło- 
do bardzo zapisał się w szranki dziennika- 
rsy, wsiępnjąc w skład redakcyi Dziennika 


olskiego, któramu pozostał wiernym zrzy- 
j:0i8.6m do chwili zawieszenia wydawnictwa, 
Jako korespond:nt wiedeński, z kolei pary: 
ski, zasiiał też Dziennik artykułami, znaidu- 
jącymi licznych i pilnyeh etyteiników. Zdo- 
bywał sbie na obcym terenie coraz większą 
powagę i uznania, a zarazem Serca kolegów, 
którym był najiepszym towarzyszem, uczyn- 
nym doradcą. 

Ocenę należytą zdolności swoich zna- 
lazł w Paryżu, o czom świadczyła okoliczność 
znamieana, że gdy przeńiósł sią na Stałe do 
Wiednia — wracał tam w charakterze sta- 
łego korespondenta jednego z najwybitniej- 
szych dzienników paryskich Zempsa  Zżyty 
z reprezentacyą polską mad Dunajem, stały 
bywalec parlamentu austryaekiego 1aformuje 
przez długie lata w setkach artykułów i ko- 
respondencyj wiedeńskich iiesne dzienniki i 
pisma peryodyczne polskie we wszystkich 
zaborach, skłaniając się zaś do kierunku 
konserwatywnego ozdabia swojemi pracami 


lamy: Ceasu, Słowa (warszawskiego) i pe- 


tersburskiego Kraju. 
Mim? ogromnie p działalności 
publicystyeznej potrafił zawsze we wszyst- 
kich okresach swojej dzisłalności, znaleźć 
czas ma współprseownietwo żmudne, czy to 
w wydzwanym w Wisónia do spółki z á. p. 
prof, Franciszkiem Komarskim i prof, dr. 
Zipperem słowniku polsko-n.emieckim i nie- 
miecko-polskim, czy też w tak spopularyzo- 
wsnych u nas Bondego „Dziejach Polski“, 

Niedługo przed wojną światową prze- 
niósł się na stały pobyt do Lwowa, żył zaś 
tak bezgłośnie, że o jego pobycie wśrod nas 
masło kto wiedział, choć był on jednym z za- 
łożycieli „Towarzystwa dziennikarzy pol- 
skich“, Pracowity żywot zamknął 68 rokiem 
życia, strudzony bardzo. Zmarł w zaciszu 
domowem 27 b. m, 2 

Wydział Towarzystwa dziennikarzy 
polskich zsprasza wszystkich kolegów do 
wmęcia udziału w pogrzebie jednego z zało- 
życieli Towarzystwa i członka komisyi rewi- 
zyjnej ś. p, Władysława Adolfa Inlzsendera, 
który odbędzie się jutro w miedzielę o godz. 
3 po poł. z kaplicy Bojmów. 


Z MUZYKI. 


Odwiedziwszy swe rodzinne miasto, 
wystąpiła p. Matylda Lewicka — obecnie 
primadonna opery warszawskiej — w dniu 
24 b. m. jako wykonawezyni niezwykle saj- 
mującego programu. Salę Tow. muzycznego 
zapełniła szczelnie doborowa publiczność, 
której gerde:xna oklaski świadczyły wymo- 
wnie o niepr:eciętnym i intenzywnym Bu- 
keerie tej znskcmitej śpiewaczki „Genre“ 
kompozycyj, najbardziej się Radający do jej 
indywidualności odtwórezej, to muzyka po- 
ważna, reprezentowana w pierwszej części 
produkcyi przez dzieła tąkich mistrzów jak 
Brahma, Schubert i Wagner, W takich na- 
cechowanych absolatnem pięknem utworach, 
o kantylenie zbudowanej symetrycznie, 8 nie 
wyprowadzonej nigdzie z równowagi ekspe- 
rymentami rytmiki modernistycznej, Kajle- 
piej uwydatniają sig wysokie zalety głosu 
p. Lewickiej, świetnie wysskolonego przed 
łaty w słynnej szkole Souvestre —' Paschalis, 
znieiy jej dykcyi, umiejętność frazowania, 
mnzykalne pojmowanie swego zadauia, sło- 
wem: wszyStuie te czynniki którym zawdzię- 
era koucertantka miano pierwszorzędzej śpie- 
wacki. 

Głos piękny i metaliczzie brzmiący — 
zwłaszeza w „medium* — (najwyższe jego 
pozycyśs przybiernją nieraz dźwięk nieco 
ostry), intonujący «x dokładnością wprost 
idesluą „kamertonu*, daje więcej słuchaczom, 
przedowszystkiem w pieśniach o spokojaiej- 
szej kantylenie, lub w aryach operowych 
zbliżonych do stylu włoskiego, dużo prawdzi- 


5 


wsgo zadowolenia artystycznego. Przepięknie į niętną i obawiają sig berpeśredniega pod- 


wypadły przadewszystkiem w wykwintnej 


interpretaeyi p. Lewiekiej pieśni Schuberta. 
Brahmsa „Feldeingamkeit* (jedna x najgo- 
etyczniejszych kompozycyi tego mistrza), 


Wagnera „Złudy* i bslada ®ənty z opery 
„Latający Holezder", Niemniej artystycznie 
i bardzo stylowo odśpiewała koncertantka 
klssyczną część swego repertuaru, 

Jako ntwory przedstawiające kierunek 
modernistyczny wymienione były w progra- 
mie p. Lewickiej pieśni L. Różyckiego, F, 
Szozekiego i K. Nzymanowskiego. Zapo- 
znawezy się z temi u mas dotąd mieznanemi 
pieśniami bardzo pobieżnie, wstrzymuję się 
od szczegółowej oceny, zaznaczając tylko 
staranność wykonania, 

W drugiej części programu  eieszyła 
się największym niewątpliwie sukcesem 
„Markiza“ St. Niewiadomskiego, Przystępu- 
jąc do sprawoxdznia z dziaiu operowego, 
wymieniam na pierwszem miejscu doskonałą 
interpretacyę ory-inaisej pod względem 
swego nastroju aryi Verdiego z opery „Otello" 
i bardziej jeszcze porywające sluehaczów wy- 
konanie aryi Mimi z Pucini' ego „Cyganeryi*. 

Wywdzięczając się za niemilknące 0- 
kiaski, dorzueiła p. Lewicka ząchwyconym 
słuehaczom wyż wspomniany urywek x daieła 
nowowłoskiego mistrza, Dyskretnie i arty- 
stycznie akompaniował kapelmistrz opery 
lwowskiej p. dr, Artur Bodsiński, 


Er. Newhauser. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Przesilenie papierowe w Niemczech. 
Dzienaiki tutejsze donoszą z Wejmaru, Że 
obradująca tam konferencya wydawców nie- 
mieckich przyjęła rezolucyę, wskazującą na 
przesilenie gospodarcze w prasie niemieckiej. 
Wielka liczba dzienników będzie musiała prze- 
stać wychodzić, jeżel: nie będzie zabezpieczona 
dostawa papieru po możliwych cenach. Kon- 
ferencya wydawców apeluje do rządu, aby 
przyszedł prasie x pomoe4, 


Sprawa tytoniowa. Z Wiednia dono- 
sią: Grapa bolenderska została wyłączoną 
z więdryna:odowego konsoreyum dla a :strya- 
ekich interesów tytoniowych z tego powodn, 
że odmówiła dyskusyi nad projektem przed- 
łożonym przez sekretarza dla spraw skarbo- 
wych. Rokowania z przedstawicielami ame- 
rykańskimi, angielskimi i francuskimi teczą 
się dalej, 


Koła bankowe w Wiednia. były 


niesienia stopy procentowej. Obse kursa 
wekslowe rozwinęły się niepomyślnie, złoto 
podskoezyło o 38 pensów na 133 stylingów 
8 penców 18 uncię. 


Telegramy P. A. T. 


Zjazd dyrekterów scen polskich. 


Kraków. W dniach 11, 13 i 138 marea 
b. r. odbywać się będrie w Krakowie Zjazd 
dyrektorów seen polskich. Wedla rozesłane- 
go programen przedmiotami obrad będą: Sta- 
tut Zwiąsku dyrektorów, kontrakty z arty- 
stami, sądy rozjemexe, uregulowanie praw 
autorskieh w teatrach polskich, a wreszcie 
sprawa zawodowego wykształcenia artystów 
ii. W Zjeódzie wezmą udział zaproszeni dy- 
rektorowie teatrów warszawskich, lwowskich, 
krakowskich. poznańskiego i łódzkiego. Po- 
nadto teatry miejskie będą zastąpione praex 
delegatów miast Warszawy, Krakowa, luwo- 
wa i Poznania w osobach wiceprezydentów 
tych miast. 


Z ostatniej chwili. 


Bolszewicy koncentrują siły przeciw 
Pols 


— 


Warszawa. Z kół poinformowanych 
dowiadoją się dzienniki, że bolszewicy usta- 
wiesnie wzmacniają swój front zachodni, 

Oprósz 7 dywizyj, które przyszły nie- 
dawno świeżo na front litewsko-białoruski, 
skierowano jesscze 5 dywizyj na front z.po- 
ładniowej Rossyi. 

Dwie inne dywizye stoją w rezerwie. 
Bolszewicy wzmacniają też silnie front po- 
łudniowo zachodni (nasz podolski). W ataku 
na Lstyczów brało udział w w»lee 6 pułków 
piechoty, dużo artyleryi i pociągi pancerne. 


Wiadomość o ucieczce 
Kwlecińskiego i Krokowskiego 
nieprawdziwa. 


(Z) Dzisiejsza lwowska Głagsfa Poranna 
zamieściła senraoyjną wiadomość O ucieczce 
zasądzonych na długoletnie więsienie por. 
Kwiecińskiego i dr. Krokowskiego, znanych 


wezorsj zaniepekojono obecną sytuaeyą pie-|z rozprawy na tle t. zw, afery gumowej, 


Gazga Poranna powołując cig pa in- 
formacyę „ze sfer kompetentnych“ 
podała ża obaj więźnicwiə, nie czeksjąc na 
wznowienie procesu, zdołali wydostać się z 
celi więziennej i umknęli w kierunku gra- 
niey rumuńskiej, 

ciągu dzisiejszego prredpołndnia 
zwróciliśmy się z zapytaniem do S*anislawo- 
wa. skąd nadeszła telefonerna wiadomość, 
że informaeya o neleczce Kwiecińskiego 
i Krokowskiego jest nieprawdziwa, gdyż 
obaj znajdują się w więzieniu wojsko: 
wem w Dąbrowie pod Stauisławowem. 

Podanie zmyślonej wiadomości o ucie- 
czce przyczyni się tylko do bsczniejszego 
ezuwania j strzeżenia więźniów, 


Naczelny i odpowiedzialny redakśor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Redakoys nie bierze odpowiedzial ności: 


Uroczyśż 
ee Urwisz 


prześliczny wioski dramat w 5 aktach 
z najpiękniejszą artystką dramatyczną 


PINĄ MENICHELLI 


wyświetlają jeszcze dziś i jutro 


MARYSIENKA i KOPERNIK. 


Za spokój duszy 
Alfonsyny 2 Miączyńskich > 
Włodzimierzowej Dzieńdszyckiej 


odbędzie się 


Nabożeństwo żałobne 


jsko w pierwszą rocznicę zgonu, w po- 
niediisłek dnia 1 marca br. o godz. 10 
w kościele 


00. Bernardynów. 


Baronowa Orczy. 2) 


NIEUGHWYTNY BIEDRZENIEC. 


(Z angielskiego). ` 


(Ciąg daiszy). 


— (0! — wołsł w gwałtownym wybu- 
chu — chciałbym, żeby wszyscy zdrajcy 
Francyi mieli jedną głowę, którąby można 
ściąć jedaem uderzeniem gilotyny! 

Zg:dzał się na święto narodowe, ale 
żądał apoteozy gilotyny; żądał, aby w tym 
wielkim į świetaym daia ściąć głowy 10.000 
zdrajców: 10.000 głów dla ozdobienia Placu 
Rewclucyi tego doniosłego, nigdy. nie zapo- 
mniznego wieczoru, po dokonaniu przez gi- 
lotynę tego rekordowego dzieła. 

Ale i Collot d'Herbois chciał zabrać 
głos. Oollot niedawno przybył z Południa 
przynosząc z sobą reputacyę okrucieństwa 
dotąń nieznanego w czasie Człej tej okropnej 
dekady., Nie chciał się dać prześcignąć krwa- 
wemu wnioskowi Tinville'a. 

Qu to był wyaslazeą t, zw. „topieli*, 
uprawianych z iskien powodseniem w Lyo- 
nie i Maceylii, „Dlaczego nie mamy ucie- 
szyć mieszkańców Paryża tem rozweselsją- 
cem widowiskiem? — zapytał z oehrypłym, 
bratainym śmiechem. 

Następnie objaśnił swój wynalazek, 
z którego był madzwyczaj dummy. Około 
dwustu lub trzystu zdrajców, mężczyzn, ko- 
biet i dźżieci, związanych mocno razem sznu- 
rami w olbrzymie ludzkie wiązki i rzuconych 
na czółno w Śrućku rzeki, Czółno z dziurą 
na dnie, nierbyt wieiką, ale wystarczającą, 
by esółae zanurzało się powoli, bardzo po- 
woli w oczach zachwyconych widzów. Krzyki 
kobiet i dzieci, a nawet mężczyzn, w miarę 
jak woda wznosząc Bię stopniowo zslewała 
ich, bersilnych nawet w dsremnej walce, 
okazały się cqemś niezmiernie rozweselają- 
cem dla prawdziwych pstryotów lyońskich, 
jak oznajmił obywatel Collot, 

I w ten sposób toczyła się dalej dyskusys, 

Była to epoka, w której każdy żywił 


tylko jedno pragnienie: prześcigząć drugich ; 
w okrucieństwie i brutalności i jedną tylko 
troskę: oeslić własną giowę, choćby kosztem 
glowy sąsiada, 

Gwaitowne starcie się tytanieznych 
przywódeów dwóch przeciwnych stroanictw, 
konflikt między gorącym Dantonem a mną 
krwią Robespierre'a dopiero się właśnie ros- 
począł; olbrzymie, wszystko po-hłaniające 
potwory zatopiły już szpony w Siebio wz8- 
jemale, lecz wynik wulki dotąd był nie. 
pewny. 

Żaden ztych gigantów nie wziął udziała 
w rozprawach o nowej religii i nowej bo- 
gini. Danton tylko niekiedy rzucał się z Naj- 
większą niecierpliwością i mruczał cos O no- 
wym rodzaju tyranii 1 ucisku. 

Mowę tę przyjęto głośnemi oklaskami. 

— Nowa bogini, maturalnie! — krzy- 
ezeli poważui męż'wie Zgromadzenia Naro- 
dowego — Bogini Rozumu! 

. Wszystkim było pilno dać Ludowi tę 
zabawkę; aby miał x czem poigrać, kołe 
czego tańczyć 8za10N4 „CHrmagnolę*, spie- 
wać wiecznie powtarzające się „Qa ira“, 
(oś, eoby dozwoliło umysłom po- 
spólstwa zapomnieć o konsekwencysceh wła- 
gnych uczynków i o bessilności swych pra- 
wodawców. 

Prokurator Ohaumette rozwodził się nad 
swym pomysłem, jak istny artysta, który 
jednem spojrzeniem obejmuje cały efekt 
© Ag następnie usapełnia drobne szcze- 
goły. 

Bogini musi być piękna... nie z8 mło- 
da, Bozum może iść w parze tylko z dojrzal- 
Szym wiekiem 1 z drugą młodo:cią.. musi 
ona być przybrana w Klssyczne draperye, 
posągowa, le:z pełaa wyrazu... musi być 
umalowaza i naróżowana,.. bo wszak to obraz 
bóstwa.. które łatwo zadowala się kadzidłem, 
muzyką, śmiechem. 

Oorsz bsrdziej zatapiał się w swój ts- 
mat, wyazukując najdrobniejszych szczegó- 
łów, by pobudzać wzrastające saintereso- 
wanie. 

Ale cierpliwość nie była weale eechę 
eharakterystyczną rewolucyjnego rządu we 


Francyi. Zgromadzenie Narodowe wkrótse 
znudziło się dytyrambicznemi deklamacyami 
Ch:umette'a. Na swem wzniesionem siedze- 
niu Danton pcziewał jak gigantyczny leopard. 

Teraz powstał z possiechem Hoeariot. 
Cheist on przedłożyć swoim kolegom projekt 
daieko lepszy, niż Prokurator. Wielkie świę- 
to narodowe o chsrakterze pół-religijnym, 
jak przystoi nowej religii, która niszczyła i 
bprzyłs, a nigdy nie ozeiła na kolanach. 
I owszem, niech będzie Bogini Rozumu wy- 
myślona przez obywaiela Ohaumetiw'a — 
Henriot przyzaswał, że pomysł był dobry — 
lecz bogini tylko jako główna osoba: koło 
niej niech ugrdpuje się precesya kSięży - apo- 
Statów, którzy zrzucili szaty kapłańskie, ma- 
jących wyobrażać upadek dawnej hierarchii, 
muły uginająee się pod eiężarem święty h 
naczyń zrabowanych w 10.000 kościołach 
francuskich i tancerki baletowe w szatach 
bachieznyech, teńczące „earmagnoię" wokół 
nowego bóstwa. 

Oskarżyciel publiczny, Fon<quier Tin- 
viile sądził, że wszystkie te wnioski były 
łardzo łagodne. Dlaczego lud Frsncyi ma 
myśleć, że era nowej religii ma oznaczać 
erę mleka i wody, przedstawień i ilumins- 
cyj? Niech kazdy mężczyzn», Kobivta i dzie- 
cão wie, że to jest era krwi, krwi i jeszeze 
raz krwi, 

Na lewo, Robespierre w niepokslanym 
morsko zielonym surducie i starannie nakar- 
bowanych falbanach polerował x całym epo- 
kojem paznokcie prawej ręki, powierając je 
o dłoń lewej, i 

Leez z tego, co się działo, mie nie 
uszło jego uwagi. Obliessł om już w swym 
drapieżnym egoiźmie i niepohamowaRej am- 
bieyi, jakie korzyści dla niego samego mo- 
głyby wyniknąć z tej idei nowej relgii i 
Bwięta narodowego, O ile mógł się przez nią 
wznieść osobiście wyżej, 

Bzecs zewnętrznie wydawała się dość 
trywialną, ale ten bystry i ścisły umysł już 
odkrywał tu różne nboszne drogi, mogące 
jego — Robespierr'a, podnieść na stanowisko 
jeszcze wyżsże, Otoezony ludźmi nienawidzą- 
cymi go, zawistaymi lub tchórzami, panował 


nad aimi całą mceą swej dit derwisteć 
dzikości i niesrzeparią potęgą swego besli- 
tośnego okrucisństwa, 

Nie dbął o nikogo, tylko o siebig, o 
nie, tylko o swoje wywyższenie: każdy czyn 
w jego karyerze, odkąd zrzekł się szc1upłej 
praktyki w spokojaem, prowineyonalaem 
mieście, sby rzuwić się w rozkiełzzany cdmęż 
poiityki rewolucyjnej, każde Biowo, które 
kiedykolwiek wymówił, miało tylko jeden 
eel: jego własne Ja, 

Patrzył ns upadek swych kolegów i 
towarzyszy 2 dawnych klubów jskobiń skich : 
przyjnaół mie mal wosle i dla wszystkich 
był obojętay; a teraz miał setki wrogów 
w każdem sgromadteniu i w każdym klubie 
paryskim, 2 i tych, jednego zs drugim po- 
rywał ten streszliwy odmęt, który sami 
rozpętali, 

Beznamiętny, pogidny. mazjący z8wsx8 


w pogotowiu spokojną odpowiedź, w chwili, * 


gdy wściekłe namiętności kipiały wokół 
niego, Robespierre. najambitniejszy egoists- 
demagog swego Czasu, zy»ksł sube sławę 
nieskaziteinego, peł.ego zaparcia siy siebie 
i entusyszmu obywatela w słutb:e Republiki. 
Nieskszitsiny w seledynowym Burduciel 
To ts, kiedy insi przemawiali i Bzgu- 
mentowali, oświadczali 619 gorąco 28 w010- 
skami o procesyg i pochód, abo głośn» po- 
tępiali rzecz emą, jako dzieło adrajey, on, 
w swoim zielonym surduere siedr:aś spokoj- 
nie, gładzsąe paznokcie. 

Ale on już zważył wszystkie dyskusye 
na wadxe swego umysłu, wysmażył je w ti- 
lu swej ambicyi ı zamienił w coś, 
się utyć dla wzmocnienia jego pozycyi. 
Fak! niech będzie śwvetna uroczystość! 
wesoła czy strzBzna, Szalona czy ohydna, 
byłu wśród tego wszystkiego lud francuski 
czuł %eiszną rękę panującą nad losami ma- 
rodu, głową. która obmysla nowe praw, 
ustanawia sową rei gig i stwarza nowe bó- 
stwo: Boginię Rozuma. , 

A Eobespierre, jej prorokiem, 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


co da | 


sara AA. 


sie 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L.-121/20 (1698 1—3) 


Edykt. 


Izba notsryałna we Lwowie wzywa ni- 
niejszem wszystkich po myśli $ 39 ustawy 
notaryalnej, którzyby z mocy ustawowego 
prawa zastawu rościli sobie pretensyę do 
ksucyi słułbowej byłego notaryusta ś. p Jó- 
zefa Onyszkiewieza na jego posadach w Zbo- 
rowie, Kołomyi i we Lwowie, ażeby takowe 
w prteciągu sześć miesięcy licząc od dnia 
ostataiego umieszazenia niniejszego edyktu 
do tutejszej Izby notaryalnej tem pewniej 
zgłosili, ile, że po upływie tego terminu ze- 
zwolenie na wydanie kancyi bezwzględa na 
ich roszczenia wydanem zostanie do rąk 
uprawnionych. 


Izba notaryalna, 
Lwów, daia 21 lutego 1930. 


Prezos, 
L. 42/10 (1696 1—3) 
: Edykt. 

Uehwałą Izby notarvalnej z duia 36 
me»rca 1887 r. L, 358/87 ogłoszono adykt 
po myśli $ 29 w sprawis kaucyi służbowej 

yłego notaryusza w Nadwórnie ś, p. Rrasma 
Masłowskiego. 

Do kaucyi tej w terminie edyktałnym 
zgłosili swe pretensye: Michał i Dmytro Gor- 
gijczuk tudzież Marya Wintoniak, 2, Sosia 
Kuol, 3. Iwan Kołyda i Dmytro Gesiuk, 
4. Iwan Komatczuk, 5, Michał i Dmytro 
Gorgiiczuk tudzież Marya Wintoniak, 6. 
Chrystyan Streib, Karol Lebenbergor i Józef 
Kech, którzy dla braku zgody uchwałą Izby 
z 16 grudnia 1888 L, 1235 po myśli $ 80 
ustawy notaryalnej na drogę prawa odesłani 
zostali. 

Ponieważ do dnia' dxisiejszego wyi wy- 
mienieni nie wystąpili s dalszemi roszcze: 
niami, przeto Izba nmotaryslna ma prośbę 
p. Wandy Łucyi 2 im. Masłowskiej wdrata 
po myśli $ 29 ustawy notaryalnej ponowne 
postępowanie edyktalne i wzywa wyż wy- 
mienionych oraz wszystkich, którsyby z mocy 
ustawowego prawa sastawu rościli sobie pre- 
tensye do kaucyi służbowej byłego mota- 


ryusia w Nadwóraie 6. p. Erazma Masłow- 
skiego, ażeby takowe w przeciągu sześciu 
miesięcy od dnia ostatniego umieszczenia 
niniejszego edyktu do tutejszej Izby nota- 
ryalnej tem pewniej xgłosi!i, ile że po upły- 
wie tego terminu zezwolenie na zwrot kaucji 
bez względu na ich roszczenia wydanem z0- 
stanie, 
I-ba nvtaryalna, 


Lwów, dnia 21 lutego 1920. 
Proses, 


C. II 53/20/I. Przeciw. Józefowi Wa- 
rzybekowi w SNiedliskach i tow., którego 
miejsee pobytu jest nieznane wniesiony 
został do sądu powintowego w Tyczynie 
przez Wojciecha i Katarzynę Warsybozów 
pozew o zaniechsnie przeiazdu przez pgr. 
lk 734/4 w Siedliskach. Celem strzeżenia 
praw Józefa Warzyboka ustanawia się p. dr 
Aleksandra Sabanka, adwokata w Tyczynie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Jó- 
zefa Warzyboka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 8%- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje, 

Sąd powiatowy, Oddział II. 


Tyczym, dniu 6 lutego 1930, (1703) 


C. II. 35/19/4. Edykt. W sprawie pro- 
cesowej Israela Teitla, w Żuczawach, prze- 
ciw dr, Józefowi Wyczyńskiemu o 380 kor. 
zpa. ma być doręczony pozew pozwanemu, 
Ponieważ niewiadomo, gdzie pozwany dr. Jó- 
zef Wyczyński przebywa, ustamawia się Ce- 
lem strzeżenia jego praw kuratora w osobie 
dr. Dubeńskiego, sdwokzta w Chodorowie. 

Tenże kurator zastępować go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo dopóki on w sądsie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika mie zamianuje. 


Sąd powiatowy Oddz. II. 
Chodorów, 10 lutego 1920, (1710) 


C. I 60/20/1. Przeciw Nykole Bojexu. 
kowi, synowi Wasyla, którego miejsce po- 
bstu jest niesnane, wniesiony został do sądu 
powistowego w Rośniatowie przez Mikołaja 
Jankowskiego, syna Stefaas, pozew o wła 


sność gruntu. Na podstawie pozwu wyzna- 
czono sudyencyę na dzień 18 marca 1920 
godzina 9 przed południem, sala Nr, 10. Ce- 
lem strzeżenia praw pozwane7o ustanawia 
się kuratora w osobie p. Romana Kurbasa, 
adwokata w Rsżniatowie, 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rze'zonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieezeństwo dopóki on w sądxie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
R:tniatów, dnia 18 lutego 1920. 


Spadki. 


A. VII 249/16/7, Wezwanie niewiado- 
mych dxiedziców. W sprawie spadkowej po 
bp. Ignacym Goidnerze, zmarłym w Brodach 
dnia 22 listopada 1914 bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli, niewiadomo 
sądowi, czy pózostali dziedzice i gdzie prze- 
bywają. Dla niewiadomych dziedziców ustz- 
nawia się po myśl! $ 78 pat, ces. kuratora 
w osobie dr. Marka Wolframa, adwokata 
w Brodach, niewiadomych dziedziców wzywa 
się by w przeciągu jednego roku od dnia 
ogłoszenia tego edyktu licząc swe prawa do 
spadku zgłosili i udowodnili, gdyż w prze- 
ciwnym wypadku spadek jako bezdziedziczny 
Skarbowi Państwa wydanym będzie. 


Sąd powiatowy, 
Brody, dnia 14 lutego 1930. 


(1713) 


(1708 2—3) 


S. 1/1847. W sprawie upadłości masy 
spadkowej po błp. Mojżeszu Józefia 2 im 
Moehrerze wyznnesa się ogólną auldyescya 
rozpoznawczą na dzień 9 marca 1920 godz. 10 
rano biuro Nr. 19 niżej wymienionego sądu. 
Dła wierzycieli upadłościowych mających 
miejsce zamieszkania za granicą, a to firmy 
Bracia Ulite w Pradze, Gustaw Pollak w Wie- 
dniu, Gerhardas et Söhae w Wiedniu, N. iS. 
Steiner w Wiedniu, Löwy et Schnittzer 
w Wiedniu, ustanawia się w myśl $ 104 
u. k, sdwokata dr. Stsn'sława Dobieckiego 
pełaomocniem dla doręczeń na koszt i mie- 
bezpieczeństwo wierzycieli. 


Sąd okręgowy cyw., Oddz. VII. 


Lwów, dnia 3 lutego 1920, (1713) 


Upadłości. 


9. 1, 2, 3/10/258. W sprawie upadłości 
Michała B rnbauma i b. firmy kupieckiej M, 
Birnbaum i Syn we Lwowie saprasta się 
pp, wierzycieli upadłościowych na zebranie 
ogółu wierzycieli, które odbęd:ie się dnia 9 
marca 1920 r. godz, 11 przed południem 
biuro Nr. 19 niżej wymienionego sądu ce- 
lem powzięcia uchwał w sprawie: 1. likwi- 
dacyi dodatkowo zgłoszonych pretensyi Skarbu 
Państwa oraz ewentuilnie zgłosić się mają- 
cych pretensyi; 2. ugody zaproponowanej 
przez krydataryuszy. W razie należytego xa: 
wiadomienis strony nie mogą tego co pozo- 
stanie przewidzianem, ustalooem lub uchwa- 
lonem na audyencyi zgodnie z przepisami 
zaczepiać dla tego, że nie mogły brać udziału 
w rozprawia nie mogą też z powodu omie- 
szkauia założyć środka prawnego celem uspra- 
wiedliwienia niestawiennictwa. Dla wierzy- 
cieli Nationalbank w Berlinie ustanowia się 
zgodnie z wnioskiem komisarza konkurso - 
wego kuratorem dr. Stanisława Derynga, 
adwokata we Lwowie, na koszt i niebezpie- 
ezeństwo wierzycieli, 


Sąd okręgowy eyw., Oddz, VII. 
Lwów, dnia 6 lutego 1920. 


Amortvzacye. 


Ne. XVI 137/19 (4). Wdrożenie postę- 
powania amortyzacyjnego. Na wniosek Ma- 
jera Schwsrza, kupea w Drohobyczu wdraża 
się postępowanie celem amortyzasyi nasto- 
pującej rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej książeczki wkładkowej wiedeńskieg ; 
Banku związkowego FKkspozytura w Droho- 
byczu Nr. 67 na kwotę 33 254 K 88 h opie- 
wsjącą na imię Majera Schwarza wystawiona, 


Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa sig przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
o czagokreBu za nieistniejące uznane %0- 
staną, 


(1756) 


Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, 21 listopada 1919, (1528 2—3) 


DONIESIENIA PRZ WATNE. 


Restaura cya i Mandel _  WWima 


założony w roku 181l 
ulica Krakowska l. 7. 


Oblady w abonamencie z 3 iiań 
aF po 15 koron. 


COLOSSEUM 


Ka 4 AURKKKARE ZWNAWNKKKNK 


długoletni zawodowiec. 


J. 


1114 11—148 


Piwnica zaopatrzona w zapas win różnego gatuńku oraz wina 70- letnie, 


Gespedarcze, Leśne, 


ozłOonKÓW 


NAPRAWY AUTOMOBILI E 


EL U EDO E€ Æ POKOJE DO ŚNIADAŃ 


POD ZŁOTĄ GRUSZKĄ: 


Kierownictwa restauracy! l kuchni w zupełnie odnewionym iokalu objął fachowo uzdolniony 
= Po przedstawieniu w Teatrze | Colosseum gorąca kuchnia. 


Oblady w abonamencie z 3 dań 
po 15 koron. TTE 


codziennie o godz. 7:30. — Trupa liliputów. — Zenary Bros skreba'i. — Zaleska i Szar- 
pnieka tarcerk. — Hela Malinowska, Dina Kenig, 3 Ohoe, Peps i Pops, Artens, Radi 
i Pepi — 10 dai w Kozie, farsa. — 14 atrakcyj! — W niedziele i swięca 2 prredstawiema o godr. 
& i 7:30. — Bilety wexeśniei do. nabycia w składzie papieru S. Gabriela, ul. Legionów |. 3. 1456 


Walne Zgromadzenie 


3—0 


e] Najlepsze Nasiona Warzywne, Kwiatowe 


z gwarancyą czystości I siły kiełkowania 


Drzewka Owocowe I Ozdobne 


Krzewy, Róże pienne i krzaczaste, oraz wszelkie artykuły 
wchodzące w zakres Ogrodnictwa i Rolnietwa. 


Towar doborowy. Cennika w tym reku nie wydałem. 


> 4 1302 5—6 
E. Freege, Kraków. 


odnie Ae 


Banku Powiatowego w Tarnopolu 


Stew. zarebkowege z Ggran. edpow. 
odbędzie się dnia 10 marca 1920 


o godz. Il rano w sali „okola“. 
Porządek dzienny: 

1. Zsgajenie. 

2. Odczytanie protołu z peprzedniego Wsinego 
Zgromadzenia. 

3. Sprawozdanie Dyrekcyi x czynności za 
lata 191% — 1919. 

4, Reorganizscya Stowarzyszenia z uwzglę- 
dnieniem uchwał Walnego Zgromadsenia 
csłonków z 24 czerwca 1914, 

Tarnopol, dnia 34 lutego. 1930. 


Za Radę nadscrctą: Jullusz Friedberg. 


i pługów motorowych 


uskutecaniają szybko I dokładnie warstaty 
SPÓŁKI AUTOMOBILOWEJ 1121 2—32 


= „MOTOR“ = 


LWÓW „ul. Kopernika I. 54 


Ceny podaję na życzenie listownie. 


Szczotki wszelkiego rodzaju 
poleca najtaniej 


AĄLUDWIK HOSZOWSKI 
GŁÓWNY SKŁAD FARB i WATERYAŁÓW 
Lwów, ui. Akademicka 1. 2. 10—10 


pó s ki zn | Każdy | Choroby il 

Flet W r] i i sd A O a ||. JERTE i 

jgeia od 1 mirc br. Windo- ME E Mea Kor m m ŁU CZA BE ZE lal śe Z Pojedyncze egzemplarze 
moki A a9 Distopes p Aal] P Piorwszo Warszawskie $ dawalearskiej E Kto choe oddat ziemię we wschodu. Małopolsce ismini” Kuie polowe do- 


„Gazety Lwowskiej“ 
nabywać można 

w Ekspedycyi „a= 

mety Lwowskiej“, 

ul. Czarnieckiego 
1. 12, parter. 


starcza „Pilot* Lwów, Bato- 


na parcelacyę — niech się zgłosi do 
rego 4. 1272 5--24 


Polskiego Biura Pareelacyjnego 
we Lwowie, ul. Bouiarda 2. 

które przeprowadza na podstawie upoważnienia Głó- 

wn Urzędu ziemskiego w Warszawie parcelacye 

1838 osadnicze. 8—10 

Parceiacyjne sprzedaża dokonywane przez te Biuro 

nie potrzebują osobnego zszwolenia, 


T: kur. sprzedać 
7 apteki skłAŚY 
apteerni. 


Rartewnie: W. 8. Kiszyśski Przemyż 


Kursa stenografil 
Prof. Ign. Sekałowicza, 
Warszawa, Żórawia 42. 
Prospekty na żądanie dar- 
1667 me.i franko. 1—4 


| wCZz="—M 
Qprzedara letnią garderobę 
z dwuletniej dziewczynki, 
jak płaszozyki pikowe, sukien- 
ki białe i skarpetki. Wiado- 
mość ul. Piaskowa 31, II, p. 
drzwi na prawo. 1758 


zasieki | 


dda dziewezynkę trzytygo- 
dniową inteligentna matka 
na własność, wiadomość ul. 
Piaskowa 21, II. piętro drzwi 
na prawo, 1755 1—3 


Qi» dziewosynko na wy, 
obowanle hę promem 
1 Piaakowa 31) 
132% 4—9)' [I], p, drzwi na prawe. 


Moksraie używana i nowe 
poleca „Pilot“ Lwów, Ba-| wiadomość, a 


| me 


L. 2219/20 1683 3—3 


Rozpisanie publicznego przetargu. 


„Oddział budowy Ministerstwa kolejowego we Lwowie gmach Sejmowy, 
IL piętro, drzwi Nr. 53) zamierza oddać w przedsiębiorstwo dostawę podkła- 
dów drewnianych dla nawierzchni wykonać się mającej linii kolejowej Rzeszów- 
Tarnobrzeg, 

Przedmiot przetargu stanowi: 

a) dostawa 110.000 sztuk sosnowych pregów kolejowych o przekroju 
ask c 15/0 X 15 em. i długości 2:40 m; 

b) dostawa 35 gzrmiturów to jest około 165 m. dębowych podkłsdów 
dla zwrotnie o przekroju: 
trapezowym 15/35 X 15 em, i długości od 2:40 do 4'80 m; 
prostokątnym 3U X 15 em, i długości od 2:50 do 4:00 m.; 
prostokątnym 25 X 15 em. i długości od 2:40 do 3:80 m; 

Oferować można albo na csłe powyżej wymienione zapotrzebowanie, albo 
też na część tegoż. 

Zarówno progi sosnowe, jak i podkłady dębowe dostarczone 
być mają franko wagon dowolna stacya koleji normalnotorowej 
w obrębie Państwa Polskiego, — W ofertach podać należy nazwy stacji, 
w których progi i podkłady będą załadowane celem przewiezienia ich na 
budującą się linię kolejową. Koszta transportu koleją od stacyi załadowczej 
do staeyi przeznaczenia ponosi Zarząd kolei państwowej, 

Dostawa progów i podkładów ma rozpocząć się 1 sierpnia 1920 r. 
a uskutseznioną ma być w całości najpóźniej do 1 marea 1921 r. 

Ubiegający się o dostawę winni przed lub równocześnie z wniesieniem 
oferty złożyć w kasie Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowio wadyum 
w wysokości 5 (pięć) procent oferowanej sumy, W razie przyjęcia oferty 
złożone wadyum służyć ma jako kaucya, w przeciwnym z»ć razie zwrócone 
zestanie oferentowi pod wskazanym przez niego w ofercie adresem., Formularze 
ofertowe są do nabycia po cenie własnych kosztów pocrąwszy od dnia 15 
marca 1920 r. w Oddziale budowy kolei we Lwowie, gmach Sejmowy, II. p. 
drzwi Nr. 53, v 
„  Ostemplowane oferty wnosić należy w zspieczętowanych kopertach z na- 
isem: „„Oferta na dostawę progów i podkładów dla nawierzekni linii 

olejowej Rzeszów - Tarnobrzeg najdalej do 29 marca 1920 r. godzina 12 
w południe do Oddziału budowy Ministerstwa kolejowego we Lwowie, gmach 
Sejmowy IL. piętro drzwi Nr. 53, o 

. Oferty wniesione po upływie przepisanego terminu, dalej cferty wniesione 
nie na przepisanym formularzu, oferty, na które nie ułożono przepisanego 
Wadyum, nakoniec, oferty nie wypełnione względnie nie zredagowane należz cie 
nie bębą uwzględnione. 

Utwarcie wniesionych ofert nastąpi dnia 29 marca 1930 r. o godz, 1 
w południe w biurze Oddziału budowy kolei przyciem oferenci mogą być 
obecni, Oferenci pozostają w słowie do 17 kwietnia 1920 r., do którego czasu 
zawiadomieni zostaną o przyjęciu lub oćrzuceniu ich ofert. 

Zarząd kolei państwowyeh sastrzega sobie prawo odrzucenia posx6:6- 


y 


RRKKAKKARANRAKCTANAŚCAARAFARA 


GALIC. AKCYJNY 


Bank Hipoteczny we Lwowie. 


FILIE: 


w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu 


Kapitał akcyjny 30,000.000 kor. 
Rezerwy 22,816.900 kor. 


KANTOR WYMIANY 


lombarduje i sprzedaje 


5) Polską Pożyczkę Państwową 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniej- 
szym kursie dziennym, mie licząc żadnej prowizyi. 


Udziela wszelkich informacyj co do pewnej i korzystnej lokacyi kapitałów. — 

Wszelkie kupony i wylosowane papiery wartościowe wypłaca się bez 

potrącenia prowizyi i kosztów. — Bezpłatne przeglądanie numerów losów i in- 

nych papierów podlegających losowaniu. — Ubezpieczenie losów przed stratą 
z powodu wylosowania. 


ODDZIAŁ DEPOZYTOWY 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od 500 kor. począwszy, wydaje na wkładki 
książeczki. — Kwoty do 2000 kor. wypłaca bez wypowiedzenia. 


SCHOWKI DEPOZYTOWE 


(SAFE DEPOSITS). 


w kasach stalowo - pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego 
kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe, do- 
kumenta i kosztowności. 


Przedruku nie płacimy, 


EKSPOZYTURY: 


w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach 
w Nowosielicy 


T MEIENI IIE III IIIN I NIIRI INNIH NINININI 


gólnych ewentusinie nawet wszystkich wniesionych ofert bez podania powodów, 
Lwów, dnia 24 lutego 1920, 


Oddział budowy Ministerstwa koiejowego dla Małopolski wa Lwowie, 


Ogłoszenie rozprawy ofertowej. 


Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie rozda w drodze publicznego 
przetargu budowę wieży wodnej z dwoma koncentrycznemi zbiornikami po 
150 m* pojemności, z żel-betonu wraz z dostawą i montowaniem wewnętrznego 
urządzenia mechanicznego i centralnego ogrzewania w stacyi Tarnów. 

Boboty mają być ukończrne do końca września 1920. 

Biższe postanowienia a wnoszeniu ofert. szczegółowy formularz kóstto- 
rysu, warunki wykonania budowy, piany formularze ofertowe i t, d. można 
przeglądać — a formularze ofertowe i kosztorysowe nabywać — zaraz w Wy- 
dziale drogowym wymienionej Dyrekcyi kolei państwowych, 

Odnośne oferty na przepisanym formularzu należy wnosić, odpowiednio 
ostemplowane i zapieczętwane z napisem: 

Oferta na wykonanie wieży wodnej w Tarnowie“ najpóźniej do dnla 
24 marca 1920 godziny 12-tej w południe do Dyrekcyj kolei państwowych 
w Krakowie. , 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 1-szej pe południu. 

Oferta obowiązuje oferenta do dma 15 kwietnia 1920 

Poręczne (wadyum) które należy złosyć w kasie Dyrekcyi kolei pań- 
stwowych równocześnie z wniesieniem oferty wynosi 30.000 koron i ma sta- 
nowić kaucyg w razie przyjęcia oferty. 

Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wskazanych i do przeglądnięcia 
wyłożonych załączników, albo nie słożył poręcznego w czasie przepisanym do 
wnoszenia ofert, to ofurta jego uważaną będzie jako nieistniejąca, również nie 
uwzględni się ofert, w których warunki w jakikolwiek sposób zmieniono, 

Dyrekcya kolei państw. zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru mię: 
dzy ofertami względnie całkowitego odrzucenia tychże, 


Kraków, w lutym 1920, 1716 
Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


Ogłoszenie rozprawy ofertowej. 


Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie rozda w drodze publicznego 
przetargu budowę warsztatu parowozowego w Nowym Baeza, 

Roboty mają być ukończone do końca października 1920. 

Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, szczegółowy formularz koszto- 
rysu, warunki wykonania budowy, plsny, formularze ofertowe i t. d. można 

rzegląłać a formularze ofertowe i kosztorysowe nabywać zarar w Wydziale 
i. (dia utrzymania i budowy) wymienione! Dyrekcyi kolei państwowych. 

Odncśne oferty, które mośna sporządzić tylko na przepisanym formula 
rzu, należy wnosić odpowiednio ostemplowane i zapieczętowane z napisem: 

„Oferta na budowę warstatu parowozowego w Nowym Sączu" najpóźniej 
do dnia 20 marca 1920, godziny 1% w południe do Dyrekcyi kolei państwo- 
wych w Krakowie, : ' 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 1-szej po południu, 

Oferta obowiązuje oferenta do dnia 31 marca 1930. 

Poręczne (wadyum), kóre należy złożyć w kasie Dyrekcyi kolei państwo- 
wych równoczećnie z wnięsieniem oferty, wynosi 80.000 koron i ma stano- 
wić kaucya w rasie przyjęcia oferty. 

Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wskazanych i do przeglądnięcia 
wyłożonych załączników albo nie złożył poręcznego w czasie przepisanym do 
wioszenia ofert, to oferta jego uważana będzie jako nieistniejąca również nie 
uwzględni się ofert, w których warunki w jakikolwiek sposób zmieniono. 

Dyrekcya kolei państw. zastrzega sobis prawo dowolnego wyboru między 
ofertami względnie całkowitego odrzucenia tychże. 


Kraków, w lutym 1920, 1717 
Dyrekeya kolei państwowych w Krakowie. 


L. 1913/80. 1477 2—3 


Zapowiedź! 

Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, 
że Pan Ryszard Gerard Leonard Ż im. Wenger syn Ka- 
rola Juliusza Henryka 3 im. Wengera i Henryetty Ger- 
trudy Elizy z Rathmannów 3-im. Wenger, urodzony dnia 
9 czerwca 1880 w Dommitzsch, obwód Torgau w Prusach 
i tam przynależny z zawodu muzyk, bezwyznaniowy obe- 
enie zamieszkały w Rzeszowie, stanu wolnego i Pani Fry- 
deryka Grünberg, urodzona dnia 21 marca 1883 w Rzeszo- 
wie wdowa po błp. Jeremiaszu Griinbergu zmarłym w Wie- 
dniu duia 24 marca 1915, córka Józefa i Idy z Ringów 
Hopfen, religii mojżeszowej, zamieszkała w Rzeszowie, za- 
mierzają zawrzeć ze sobą małżeństwo. 

Wzywa się każdego, komuby znaną była przeszkoda 
małżeństwa, ażeby doniósł o niej w czasie trzytygodniowe- 

o terminu zapowiedzi. albo bezpośrednio do Starostwa w 
HOO powołanego do udzielenia ślubu, albo za po- 
średnietwem Magistratu miasta Rzeszowa, 

Rzeszów, dnia 9 lutego 1920. 

Starosta: Koncowicz w. r. 
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Pisarzy gminnych poszukuje Wydział 
Sejmiku powiatowego w Radomiu. 

Pobory określa rozporz. Rady Mini- 
strów z dnia 29 sierpnia 1919 Dz. Urz. 
Min. Spraw Wewn. Nr. 2 z dnia 16 lutego 
1920. 1694 2—3 

Podania, przy dołączeniu curriculum 
vitae, odpisów świadectw szkolnych, moralo 
ności i dotychczasowego zajęcia, wnosić de 
Wydziału Sejmiku powiatowego na ręc- 
Przewodniczącego w Radomiu. Podania nie- 
uwzględnione zostaną bez odpowiedzi. 


Na podstawie rozporządzenia 
M. S. Wojsk. L. D. G. 1886/20 
G. 7, rozpisuje Intendantura D. 
0. G. Lwów konkurs na obuwie 
żołnierskie. Zaznacza się, że obu- 


Komunikat. 


Na kżrty chlebowe Nr. 2 obowiązuj a 
godniu od 29 luiego de 6 marca B N A 
sklapy m ejskie, rejonowe i konsumy chleb z mąki 
białej na rozczyń 8 z mąki żytniej o wadze 800 
PY, na Be po cenio 5 koron za bschenek, 
` ównocześnie wydaje się do sprzedaż 
iiość mąki białej, ktorą pabliczność w " dja 
pz8ów w sklepach będzie mogła nabywać zamiast 
chleba w ilości po pół kilogrsma na osobę na 
karty chlebowe Nr. 2 w ceme 5 koron 60 hal. 
za kilogram prócz kosztów opakowania. 


Lwów, dnia 26 lutego 1920. 
* 1719 Miejski Zakład aprowizacyjny. 


Daią 7 marca 1920 o g:dz. 
cdbędsie sią gi 


Walne Zgromadzenie 


ciłonków Kasy komoreyalnej w Przemyślanach 

Stow. zarejestr, z ogr. poręką w lokalu Towarzy- 

stwa pcd l. domu 544 w Przemyślanaeh, na które 
wszystkich członków niniejsrem zapraszamy, 


Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Dyrekpyi z czynności i ra= 
chunków za czas od 27 sierpnia 19 E 
hayak rpnia 1914 do 81 gra 

2. Udzielenie Dyrekcyi i Radzie nadzorczej 
absolutoryum z czynności i rachunków za czas od 
Ż7 sierpsia 1914 do 31 grudnia 1919, 

8, Rozdział zysku za lat» 1914—1919 
4, Wybór 2 członków Dyrekcyi i tychże za- 
stępców. 

"6. Wybór 5 członków Rady nadzori zaj, 


8 po po!udniu 


*Nr. 2741/K 20. , 1697 1—8), f PA sprawozdania rewiznra Po< 
wszechnego Związ 
Konkurs. zechnęgo Źwiązku we Lwowie. 


W razie braku kompletu statutem wymaganego, od- 
będzie się powtórne Walne Zgromadzenie dnia 1? eż 
1920 o godzinie 3 po południu w tym samum lokalu i z 
tym samym porządkiem dziennym, które już bez względu 
na ilość obeenych prawomocnie obradować i uchwalać będzie. 
Rada nadzorcza Kasy komercyalnej w Przemyślanaan. 


N. Schreiber, D. L. Pulver, 


przewodniczący. 1757 sekretarz, 


wie może być zakupowane tylko ZA 


w obrębie D. O. G. Lwów. - 


Oferty mają być wnoszone do 
Int. D. O. G. Lwów. Bliższych 
informacyi można zasięgnąć Co- 
dziennie w referacie ekwipunko- 


wym Int. D. O. 6. w cząsie odj a 


18 do 14 godziny. 
Lwów, dnia 18 lutego 1920. 
Za zgodność: Za szefa Intendantury 


Wolski ppor. 


a Z 
| MASZYNY PISANIA 


zacRowania, kopiowania 1 t. pr? 
naprawia i przerabia szybko i dokładnie, drobne na- 
prawki uskutecznia natychmiast na miejscu. Kupuje 
i sprzedaje używane maszyny. — Pierwsze specyalne 
warstaty, Lwów, Lindego 3, (obok kina Kopernik), 
1469 L JAWORSKI. 4—50 


l GE a wg 
DENTYSTA 


pracownia domtyst.-tochnickna, Halicka 1. 84. 


Lang major mp. | Kumu WAZA WWE 


` 
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Dr. Jakób Owiński 
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Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy 


Towarzystwo akcyjne we Lwowie 
(obecnie na podstawie zmienionego statutu „Ziemski Bank Kredytowy, Tow. akcyjne we Lwowie ) 


przystępuje 


na podstawie uchwał Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów i Rady zawiadowczej z dnia 24 stycznia 
1920 roku, zatwierdzonych reskryptem Ministerstwa skarbu z dnia i2-go lutego 1920 roku L. 12643|20 


do podwyższenia kapitału akcyjnego z 20,000.000 koron 
na 50,000.000 koron 


przez emisyę nowych 75.000 sztuk akcyi po koron 400 imiennej wartości. 


Emisya powyższa przeprowadzona będzie na mocy powyższych uchwał 
w trzech seryach po 10,000.000 koron 
czyli po 25.000 sztuk akcyi po K 400 imiennej wartości. 
Na razie przeto 
rozpisuje się subskry peye 


K © pierwszych 10,000.000 koron 
sali 25.000 sztuk akcyigpo koron 400 imiennej wartości. 


Prawo poboru akosi z tej całej emisyi przysługuje posiadaczom akeyi dawniejszych pięciu emisyi 
w tym stosunku, że na każde cztery akcye dawniejszych pięciu emisyi przypadają trzy akcye nowej emisyi, 
czyli po jednej akcyi z każdej z trzech seryi. 

Kurs emisyjny dla wszystkich trzech seryi wynosi : 

dla dawnych akcyonaryuszy wykonujących prawo poboru w terminie zakreślonym po 
K 450 — za sztukę, 

dla nowych akcyonaryuszy po K 520 — za sztukę, 

dla jednych i drugich z doliczeniem ə proc. odsetek od 1 stycznia 1920. 

Nowe akcye uczestniczyć będą w zyskach Banku począwszy od 1 stycznia 1920. 

Dyrekcya Ziemskiego Banku kredytowego zastrzega sobie prawo przydziału sztuk z tem, że 
przestrzegać będzie pierwszeństwa subskrypcyi według terminu ich zgłoszenia, Z chwilą pokrycia sub- 
skrypcyami pednej kwoty 1v,000.000 koron, dalsze subskrypcye policzone będą na poczet drugiej, ewen- 
tualnie trzeciej seryi emisji. 

Na uiszczenie wpłaty Bank wydawać będzie tymczasowe potwierdzenia kasowe za zwrotem 
których wydawane będą w swoim czasie oryginalne akcye. 
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Termin zamknięcia. subskrypeyi pierwszych 10,000.000 koron oznacza się na dzień 
l5 marca 1920, 
termina subskrypcyiádalszych, 20,000.000 koron będą później ogłoszone. 


Wpłaty uskuteczniać można : 
w Ziemskim Banku kredytowym we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 5, 


oraz we 


Filiach Banku w, Krakowie, Plac Maryacki I. 9 i w Lublinie, Krakowskie Przedmieście l. 68 
(róg ulicy Szopena), 


w Banku Kredytowym „w Warszawie, Mazowiecka 9, 
w Banku_Związku„Spółek zarobkowych w Poznaniu, 
w Banku handiowym w.P oznaniu. 1538, 1—3 


B Drukarni w. Łesińskiw= wa re Lwowie, ul, Ozarnieckiege 13, ped zarządem Józefa Ziembińskiega, 
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